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Ceny ogłoszeń! 
Przed tekstem t Ł I-a strona 40 V 
za w m/m I lam. strona 5 lam, w 
•kici. 40 (r. i nekrologi 23 gr.; iwy-
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Ozlosienla dwukoiorowe o 50 proc. 

drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc drożej. 

Za termin druku administracja ale 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 680M. 
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najwspanialszego arcydzieła dźwiękowego. Największa sensacja dnia. Pierwszy film, który maluje w prawdziwych 
barwach gehenną szarego żołnierza rosyjskiego •kazanego niewinnie na firnie*c. Tragiczne dzieje rosyjskiego 

żołnierza więzionego w niemieckim obozie dla jeńców wojennych. 

Spór o sierżanta GRISZĘ 
Film osnuty na tle powieści Arnolda Zweiga pod tym samym tytułem, która poruszyła 

umysły całego kulturalnego świata. 

— W rolach głównych: 

Chester MORRIS 
Betty C0MPS0N 

Poc ią t tk ieansów o godz, 4. 15 w. 
Aparatura dźwiękowa W E S T E R N E L E C T R I C 

Proces Wampira z Dusseldorfu. 
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1 1 4- (Od wł. kor.) — Wy 

^ r ? l < ! , , v s e m przeżegnał sędziów. 
Hdw* 1 0 l a t ̂ z i c n a, ogłoszo 

^^awski Polański przyjął 

yka pochow j " l oJ t ^ teatralny. 
po ^rJ^fn^^n wyjął on z zana-

* 8 1 począł nim żegnać 

sędziów oraz salę sądową, jednocześnie 
zaś głośno wypowiedział: 

— Będę prosił Boga, aby nas bronił 
od krwawych katów. 

Obrona zapowiedziała wnlesiente ape 
lacji. 

rzony bidzie 9-go maja. 
kor.l — Sąd odbędą s!ę dwa procesu — okręgu Łódź 

iaja rozpatrywana hę S Vyb y n a w maju rozpatry- I okręgu Płock. 18 ma 
* r 6ż t i ° r L Z y c h ' zgłoszonych | dzie skarga okręgu Łowicz, a 1 czerwca 

Łodzi — Miasta. 
Reszta protestów rozpatrywana bę-

NIES 

Se 2 ' " ł - , o d b ^ d z i e się 4 maja ( 
?eg0 w p , d u ie się protest okrę dzie po wakacjach. 

w ^zemyślu. Dnia 9 maja 1 » " 

^basador Łaroche 

11 L ^ i ą ł 

u ministra Zaleskiego. 
(Od w!, kor.l — MI Beck przyjął włoskiego charge d'affalres 
wczoraj ambasado- Petrucci'ego, 

e a , zaś wiceminister —: :— 
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Ditk S > ~" odznaczony srebrnym Krzyżem Zasługi. Kpt. Fiszer Zdzisław je-
Hie^^yt S t w a w wojsku, długoletni kierownik sekcji p. n. W . K. S. — odznaczo

n o *'n. ^ a s , u 2 i - P. Krachulec Zvemunt nalczynnleiszy b. Junior L K. S . 
* J i v S t l V 0 l a r S t W a łódzkiego l Ł . Z. O. P. N., zasłużony działać? s p o r t o w y 

dziedzinach — odznaczony s reb rnym K r z y ż e m Zasługi, 

Potworny zbrodniarz 
Początek procesu „Wampira z Dusseldorfu". 

DUsseldorl. 14 kwte.tmla. Wezwal i rozpoczął 
sJ« ixroces .wampira z Dusseldorfu" Piotra 
Kiirłena.; Jest to sensacja dnia w caiych Niem
czech. Mary Dusseldorf przepełniony Jest dtrlen-
nlikarzaiml z całego świata. Są reprezentanci 
p m francusktełu ariigietskloh, aimerylkańslcteh, • 
przeidewszystktera nlemtedkiah. Kflrren odpowia
dać będzie przed sadem przyslieglych który ob-
raiduje, ze widedni na bandizo Kcauiy zastęp pu
bliczność* w Jednej z sal gimnastycznych w ko
szarach pollajl. Zarówno wiezienie, w któreim 
przebywa K iiTtcn. Jak f sala sadu, otoczone są 
silnym zastępem policji pleseej J konnej, która 
strzeże KtiTtena przed samosądem tłumu. W 
DUsscHdorfle pakuje 

niesłychana wrzenie 
przeciwko wtoldkTołnemu moindercy. 

Trzeba pamiętać, liż miasto to przez Wika lat 
drżało przed „nieznanym". Detektywi z całego 
świata nie mogU odnaleźć właćciweigo morder
cy, mhno liż. nadsyłał on po każdym swoim mor 
dóńe szczegółowe listy do policji, chwaląc się 
swcdeml zbrodniami Szerzył on popłoch tak da 
lecę, że przed Jego odnalezieniem mieszkańcy 
Dusseldorfu z zapadnięciom zmroku 

nie śmieli wychodzić 
z domu. Rzecz dziwna, że zbrodnlairz nłe został 
w y k r y t y przez poHctfo. lecz przez jedną c Jego 

znal sle do wszystkich zbrodni, przyplsywa-
myoh . .wampirowi", 

nie chciano wierzyć, 
U Jest on tym „wampirem" naprawdę. Począt
kowo przypuszczano. Iż pycha I chęć rozgłosu, 
kazaJy mu .przyznać sl« do autorstwa niesłycha
nych I licznych morderstw. Dopiero, gdy pod
czas uwięzienia KUrtena, mordy ustały 1 gdy zło 
czyń ca podał niezbite szczegóły Jak naprzykład 
'iniwKce ukrycia zwłok niektórych Jego ofiar, 
prokuratura zyskała niezbitą pewność, l i Ploor 
Ktkrten Jest Istotnie poszukiwanym „wampirem". 

JAK WYOLADA „WAMPTRr* 
Plotir Kttrtea liczy lat 47 łat. W dajgu a-wwje-

go, stosunkowo krótkiego życfa., 
przebywał 20 łat w wlezieniu. 

wielokrotnie karany za złodzieijstw* czyny nie 
moralne 1 podpalenia. Ostatnio zatrudntony był 
Jako robotnik w Jednej z fabryk dusseldorf-
skfch. w które! cieszył etf opinja dobreigo ro 
botnika 1 dobrego kolegi towairzysry pracy. Zo 
wnetrznes nłczem nie zdradzał okropnych H -

stymktów w nim drzemiących. Szatyn, z dużą 
głową, średniego wzrostu, o ty ły , na szczupłych 
nogach, twarz nalana, cera zicmisto-blada, oczy 
szare, bez wyrazu usta o grubych wargach, w 
ruchach ociężały, a sylwetka Jego nic odróżnia
ła sle na ulicy ciczem szczególnem. 

U S T A Z B R O D N I . 
Dopiero z aktu oskarżenia widać, 

lak straszne zwierze 
siedzi w t y m człowieku. 

Oertruda AJbermamn była, zdaje słe. ostatnią 
ołfarą mordercy. W maju 1930 roku Kulntefl zwa 
M do swojego mieszkania służąca Martę Bu-
tU-s. gdzie dopuści} się na nleil zbrodni prze
ciw moTalnośd. Dziwnymi zbiegiem okoliczności 
KUrten oszczędził swoją otlairę i nie zamordował 
Jetj po zbrodni seksualnej. Służąca na drugi dizleń 
zameldowała o gwałcie na policji, nie przypusz-
czadać, 14 KUrten Jest poszukiwanym „wampi
rem" Kiirten aresztowany za swój ostatni czv>i 
przez tydzień przebywał w wiezieniu zupełnie 

nie posądzany o poprzednie zbrodnie. 
Dopiero potem policja przy rewizj i w Jego mle-

Dalszy ciąg na str. 2-ej. 

W POGONI ZA REKORDAMI. 

Amerykanin Harry Hartz podejmie w 
najbliższym czasie na Florydzie próbę po 
bicia rekordu Campbella, wynoszącego, 
jak wiadomo, 395 kilometrów na godzinę. 

Serję konferencyj politycznych 
rozpocznie rozmowa p. Prezydenta 

z m a r s z a ł k i e m P i ł sudsk im. 
Warszawa, 14. 4. — Prezydent Rze

czypospolitej po powrocie do Warsza
wy rozpoczyna rozmowy polityczne 
celem ostatecznego ustalenia daty 
zwołania sesji nadzwyczajnej Sejmu 1 

Senatu. Serję konferencyj zacznie roz
mowa Prezydenta Mościckiego z mar
szałkiem Piłsudskim, a następne z pre-
mjercin Sławkiem oraz kilkoma mi
nistrami z o. Matuszewskim na czele. 

KATASTROFA POLSKIEGO STATKU. 
Przedziurawiona „Wisła". 

Kopenhaga, 14. 4. (Od wł. kor.) — Pa 
rowiec polski „Wisła" zderzył się nocy 
ubtegłej wpobliżu półwyspu Giedser ze 
statkiem „Inwona'1. „Wisła" doznała 

przedziurawienia boku 
i osiadła na mieliźnie w odległości 5 mil 
od skalistego pobrzeża. Załogę uratowano 

Jutro 
Loty bez silnika. 

udaje s ą do Moskwy. 
Warszawa, 14. 4. — Wyjazd delega

cji przemysłowców polskich do Mos
kwy nastąpi dnia 15 b. m. t. j . jutro. 
Skład delegacji 

nie uległ żadnej zmianie. 
Delegacja, jak wiadomo w ostatniej 
chwili wstrzymała swój odjazd z po
wodu obrailiwego komunikatu pism so
wieckich- Dopiero po wyjaśnieniu po
selstwa sowieckieg1; sprawę załago
dzono. 

we 

na nasiona oleisto. 
Warszawa, 14. 4. (Od wł. kor.) — 

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 
premjera Sławka posiedzenie komitetu e-
konomlcznego ministrów. Obrady pośwfę 
cone były sprawie ochrony celnej 

na tłuszcze. 
W wyniku obrad uchwalono podwyż

szyć szereg stawek celnych na nasiona o-
leiste i inne surowce, służące do wyro
bów tłuszczów roślinnych. 

Dolar 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.89 — 8.90. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8,91, w 
płaceniu 8.90. 

Tendencia snokoina. 

Na wzgórzach Rhoen rozpoczęły się do j nych i wznoszeniu się coraz wyżej zapo 
roczne międzynarodowe zawody w 1o-1 mocą zręcznego manewrowan ą. 
tach ślizgowych bez silników. Loty te po-
legaia na wyzyskaniu prądów oowietrz-

U góry: Rekordz;ści w lotach bez mo« 
toru Richter, Dinort, Kronort I Hirth. 

U dołu: Start ślizgowca. 



Str 2. 
.ECHO* 

Początek procesu „Wampira z Dusseldorfu". 
( D o k o ń c z e n i e ) . 

" k a n i u znalazła notatnik w którym zn., ! .w i ł 
sie kalendarz z 1929 roku. W kalendarzu i.vm 
niektóre dnie oznaczane b y t y k rzyzyk ie -n -
Przez p rzypadek t y ! ko . jeden z d e t e k t y w ó w po 
TÓwna* oznaczone da ty w kalendarzu z da tami 
morderstw, )ak ;e zdarzyły ste w Dusseldorf e. 
Kiirten został poznamy. Z chwila gdy zaczęto 
pode j rzewać iż jest on „ w a m p i r e m " i zapytam? 
go, co oznaczają k r z y ż y k i , umieszczone w ka
lendarzu, K i i r t en wszys t ko o twarc ie opowie 
dział . 

9 M O R D E R S T W . 7 N A P A D Ó W . 30 P O D P A L E Ń 

Akt o s k a r ż e n i zarzuca P i o t r o w i Ki l r te inowi 
9 morderstw 7 k r w a w y c h napadów i 30 pod
paleń. Ojciec jego byl nato.gnwym alkohnllkiem 
Rodzina, w k tó re j w y c h o w a ł sic Kur ten by ła 
bardzo uboga. Kilkoro dzieci, miedzy n e m ! 
>6injejszy . w a m p i r " w y c h u w y w a ł o sie w ! eJ -
aej Izbie, t które- nędza nie wychodzi l i a. 

P roku ra to r będzie tw ie rdz i ł na procesie, że 
KUr^en jest zupełnie no rma lny u m y s ł o w o I. że 
zbrodnie swoje, zgodnie z zeznankimt. p o p e ł n i ł 
z zemsty za 20-łetn!e uwięzienia, k tó re p r z e b y ł 
e wyroków o kradzieże i inne drobniejsze spraw 
t i . 
, Obrona natomiast tw ie rdz i ć będzie te K i l r -
len Jest w y j ą t k o w y m zboczeńcem I majakiem, 
który p r o w a d z i ł podwójne życ ie. Jako nnjs i l -
stejszy swój argument ob rońcy pos ług iwać sie 
bedet faktem. ł * Kur ten w s z y s t k o swoje zbro 
dnie popełnia? w wieczornych godflmnch, 

poczem szedł spokojni"? spać. 
a rano szedł do fabryki, gdzie pracował ku za
dowoleniu swych prze łożonych . 150 ś Władków, 
powołanych W r ozp rawę , niewątpliwie w y ś w i e 
tłt, toto ma racje. Kur*enowi grozi kara śmicr;< 
przez ścięcie. Proces potrwa ki lka dn i . 

R O Z P R A W A . 
Diisscldorl. 14 kwietnia. O godzinie 9.10, 

wSrod grobowej ciszy wprowadzono KOrtena ro 
blącezo wrażenie człowieka zupełnie spokojne
go. Na zapytanie przewodniczącego odpowiada 
inłełlgertnie. wyraża sle wyszukanie miejscami 
nawet no literacku. Na+pierw opisuje swoje lata 
dziecinne. Od 8 roku życia kradł. 

Po pewnym czasie schwytsny przez poli
cje, oóstawkny został do domu rodzicielskiego, 
w którym 

panowały straszne stosunki. 
Ojciec skazany został na kare ciężkiego wię
zienia ra słiańblcnie własnej c ó r k i Od tego cza
ta Kurten — jak opowiada — był po&nlewl-
sklem swych współtowarzyszy szkolnych, po
kazywano n.iń palcami I wyśmiewano na każ 
dym kroku, fuż w t y m czaate poczuł on p i e r w 
sza nienawtfć do ludzi. 

Od 14-go roku życia pracował Jako termina
tor stolarski. Opowiada, że Mto go. głodzono ! 
zamykano do lochów. Specjalnym sposobem ka
rania miało być zakopywanie w ziem'e a * po 
s / \ i e . Juz wtedy zcodztły sle w nim pierwszo 
Instynkty sadystyczne, chęć odpłacenia dru

gim ra przeżyte cierpienia. 
Mając lał 18. zdełraudował powierzona mu 

kwotę pieniężna. Pochwycony przez policje, od 
siedział kare więzienia w ciągu Jednego roku. 

Po wyjściu z więzienia Klrrten staje sle ł . sw. 
złodziejem okolicznościowym to jest kradnie co 
mu wpadnie pod rękę. Zostaje kilkakrotnie ska
zany na karę wlezienia. W r. 1904 po raz pierw 
sry dokonywa podna'1rrtfa. Dalsze lata, to 

nieprzerwane pasmo zbrodni, 
kradzieży, włamań. podpaleń, oszustw. 

P ie rwszy w ' pasiek mocdcrs łwa z d a r z y ł słe 
'-•r/r. ' I I b - y ".I T O W ' e ' 6 w rok j i to t . ł w d n ! u 

TO przcł lmi i id i i MuWbaian wyazła -Aa prautsję, 
Kurten wtargnął w celu kradzieży do Jedneigo z 
domów, gdzie ujrzał 17-!etrilą dziewczynę, nie
jaką Krystynę Klein. 

, W tej c h w i l — oświadcza zbrodniarz — z a 
pomniałem o kradz ieży Poczułem tytko nieprzc 
party nakaz mordowania zmysłowego. Najpierw 
dusiłem dziewczynę rękami. Kiedy utraciła t»rzy 
tomność. położyłem Ja na ławce 1 ostrym nożem 
kieszonkowym 

przeciąłem lei tętnice. 
Poczułem ogromna ulg^". 

K r w a w y m rokiem, który przyniósł Kuerteno 
w! przydomek „potwora z Duesseldorlu" byl r. 

1939. Zaczyna sle koszmarne pasmo potwornych 
zbrodn i , o k t ó r y c h Kuer ten m ó w i ze zdumiewa 
Jacym wpros t spokojem. 

..Dnia 3 lutego 1929 r. — zaczyna Kuerten — 
wyszed łem z domu. aby poszukać sobie ofiary. 
Wzią łem z soba ost re nożyczk i . W te l chwili 
przewodniczący pokazuje leżące na s to le b łysz 
czace. jak g d y b y n o w e nożyczk i krawieckie. — 
k tó remi Kuer ten 

zamordował 6 osób. 
Nie chodz i ło mi — ciągnie dalei zb rodn ia rz— 

czy osoba, k tó ra spo tkam, będzie stara, czy mło 
da. by łem gotów rzuc i ć s i e . nawe t na zw ie rzę . 
W życ iu moi.-m zdarza ły sre w y p a d k i . Iż ran i 
łem równ ież psy. owce i k r o w y . 

P ie rwsza kob ie tc . k tó ra SDOtkałem nod wsią 
Oeresheim. napadłem i uderzy łem nożyczkami 
w ka rk . Kobieta zaczęła k rzyczeć . K r z y k ten 
s p r a w i ł mi na jwiększa rozkosz. Puśc i łem of iarę 
k tóra , jak sie następnie okazało , w y s z ł a z ży
ciem i powróc i ł em do domu. 

Już w pleć dni później 8 lu tego 1929 r. doko
nał Kuer ten po two rnego mordu na ma łe j dz faw 
czynce Róży Oi lgcr . Opowiada on o t em w po
dobny sposób, lak do poprzednie! zb rodn i , że za
ora ł nożvczk i I wyszed ł poszukać o f i a ry . 

..Kolo kościoła św. J a d w i g i — zeznaje Kuer 
ten — spotkałem małe. plączące dz iecko, które 
zagadnąłem 1 wz ią łem za rekc. Nie m ia łem jesz 
cze wy raźnego zamiaru mordowan ia . Opodal 
zna jdowała sie budowa na k tó re i posadzi łem 
dziecko. W jednej chw i l i rzuc i łem sle na nis I du 
szac za gardło, zadałem mu k i lkanaśc ie pchnięć 
nożycami . W nocy powróc i ł em na mieisce swe j 
zbrodni . Oblałem suk ienk i zamordowanego dzlec 
ka nafta i podpal i łem. P łomien ie , k tóre ogarnę ły 
z w ł o k i , sp raw ia ł y m i równ ież n i e z w y k ł a roz
kosz. 

W ki lka dni nóiyi tei Kuer ten spo tka ł na u l i cy 
w nocy pijanego cz łow ieka , k t ó r y go po t rac i ł . 
Odt rąc i łem go — ośw iadcza brodniairz — tak, 
iż upadł do r o w u 1 p r zy tej 

sposobności zamordowałem bo. 
B y ł to maszynista Scher. 

Następnie p r z e r w a pó ł roczna. 13 sierpnia 
1929 roku Kuerten ooznale swo ia następna o i la -
re , s łużącą Mar je Mann. k tó ra namawia na prze 
chadzke w k ie runku wsi Patendel le. Kiedy dz iew 
czyna znalazła sle za mias tem, poczuła nagle 
t r w o g ę S chciała zawróc ić .Kuer ten zgodzi ł się na 
to. lecz w drodze p o w r o t n e l zdał MarJI l l abn 
s t rasz l iwe pchnięcie nożyczkami w serce, a na
stępnie k i lkanaście uderzeń w nlers l . C ia ło pozo 
s ław i ł em na mleiscu zbrodni , a w nocv powró
c i łem na io samo mlc isce" . 

W ten, mielscu p rzewodn iczący zapytu je , w 
l;:klm celu oskarżony 

powracał na mlcłsco swvch zbrodni? 
Kuerten- „Specjalna rozkosz sp raw ia ł o ml ob 

serwowanie z w ł o k . W t v m w y p a d k u postanowi 
łem ie zakopać, abv następnie uw iadomić w ł a 
dze o miejsc* zakopania t rupa 1 bvć obecnym 
p rzy ekshumacj i . 

P rzewodn iczący : W Jakim celu? 
Kuer ten : W iedz ia łem, Iż zbrodnia mola w y 

woła ła w Dutsse ldor f ie o lb rzymie wznurzcnlc. 
T o dz ia ła ło na mnie nodniecaiaco. 

Następnie sa przysteoufc do omawiania w y -
odków k r w a w e i nocy dnia 21 sierpnia 1929 r. 

N o c / tej K i i r ten 
napadł na dwie kob ie ty 

l Jednego mężczyznę. B y l i to nlclako, Anna 
Goldhausen oraz mężczyzna Kornbium. 

Ponieważ pierwsza ofiara nie zaspokoiła je-
po zbrodniczych Instynktów, KU* ten poszukał 
sobie innych ofiar. Zamordowawszy drugą ko
bietę — opowiada Kiirten — znalazłem śpiącego 
w rowie mężczyznę, któremu, jak poprzednim 
dwom ofiarom tej strasznej nocy. zadałem sze
reg pchnięć sztyletem. 

Już w trzy dni późnie), dnia 24 sierpnia 1929. 
wybiera się Kiirten na poszukiwanie dalszych 
ofiar. Z n iezwykłym, cynicznym wprost spo
kojem, opowiada, iż dla urozmaicenia postano
wił zmienić narzędzie mordu 1 operował odtąd 
sztyletem. W e wsi Flehe spotkuł dwie małe 
dziewczynki, a to 10-letnią Luizę Lenzen i 4-
letnlą Gertrudę Hamaclicr. 

„Posłałem — mówi Kiirten — najpierw star
sza dziewczynkę po papierosy do sklepu, a tym 
czasem załatwiłem się krótko z młodszą. Za
dałem jej kilkanaście pchnięć sztyletem w oko
licę serca. Po powrocie starszej dziewczynki 
udusiłem ją, a następnie przeciąłem Jej tętnice. 

Już nastęonego dnia dokonuje KUrten próby 
zamordowania Gertrudy Schulze w Oberkassel 
pod Dusseldorfem. Ofiara ta jednak ratuje się, 
tylko dzięki temu, lż nóż przy pltrwszem ude
rzeniu złamał się. 

Kiirten zmienia następnie narzędzie mordu 
na młotek. 

W dniu 30 września na miejscu swe) po
przedniej zbrodni, w miejscowości Oberkassel 

•potyka Idę Reuter, 
którą zab i l i uderzeniami młotka. W dwa ty
godnie później 12 października w tej samej 
mieiscowośa morduje Kiirten uderzeniami młot 
ka Elżbietę Dtr ler . 

Po dwóch nieudanych próbach morderstwa, 
którycii ofiary zostały ciężko ranne uderzenia
mi młotka w głowę, Kiirten dokonuje tego sa
mego dnia. w dniu 17 listopada 1929 r., potwor
nego morderstwa, którego ofiarą padło 8-letnle 
dziecko, Gertruda Albcrman. 

.Spotkałem Ją — ośwtadcza K men — przy 
Ackerstrasse. Zaprowadziłem ją za rękę w kie
runku t EW. Muru Haniela. Nagle rzuciłem się 
na nla. dusząc Ją za gardło, a potem zadałem 
lej bardzo dużo pchnięć nożyczkami. Trupa je! 
zakopałem w ziemi". 

Wkońcu KUrten opowiada w laki sposób 
wysyłał listy do POLICJ I , 

do redakty l dzienników diisseldorfsklch ttd., po 
dając miejsce zakopania zwłok swych ofiar, jak 
prcystuchiwil się złorzeczeniom tłumu, rozpa
cz l iwym krzykom matek zamordowanych dzie
ci, a wreszcie, w Jaki sposób dokonał podpale
nia, przy którem także chodziło mu nie o co 
Innego, jak o wzniecenie popłochu. 

Około godz. i widać na twarzach członków 
trybunału, rzeczoznawców 1 dziennikarzy tak 

strat r l lwe wyczerpanie nerwowe, 
atmosfera na sali staje się wprost nie do w y . 
trzymania, słychać spazmatyczne krzyk i wśród 
publiczności. Przewodniczący ośwtadcza, że 
rozprawę przerywa do dnia następnego. 

Dzisial rozpatrywana ma być szczegółowo 
seksualna strona oskarżonego. Jawność roz
p rawy zostarue wykluczona, dziennikarze Jed
nak reprezentowani będą przez wyłoniony spe
cjalnie w rym celu komitet mężów zaulania. 

na listy ławników Izdebskiego i KuS 
Łódź, 14 kw ie tn i a . W zw iązku z l is tami ot w ar 

temi ł a w n i k ó w Kuka I Izdebskiego. };ikie ukaza
ł y się w dzisiejszej prasie porannej — z w r ó c i 
l iśmy sie do wiceprezydenta dr . Wiel ińsk' icgu z 
zapytan iem — co może powiedz ieć o tych 
d w ó c h p ismach. 

— O w s z e m — rozpoczyna dr . W i c l iński — 
l is ty są dość wesołe i bardzo mnie c ieszy, że 
obaj ł a w n i c y mają w rażenie że to wszys tko co 
m ó w i ł e m poprzednio — ich d o t y c z y . 

Jeden i d rug i pisze, że za rzu ty o p ierśc ionku 
I u ła tw ien iu komuś dos taw — są bezpodstawne. 
To okaże się dop iero po zbadaniu s p r a w y . Ja
kaś w ładza musi te rzeczy zbadać, do tąd bo
w iem 

nikt tego nie badat. 

G d y w swo im czasie w z y ^ w ^ i 
netu ośw iadczy łem, że wo- v« 
musza albo ustąpić, albo spra** 1 ! 
s>:ę orni wy raz i l i — oszczercom^ 
drogę sądowa. Obaj się 20" 
sądu. Tymczasem ja zacliC 
sp rawy nie sk ierowal i , Rdz ie. , 
czenie ich przypomina powiew1 

Sprawę uważam w dalszy* 
ataą i ł a w n i c y chcąc ją 
wać p rzec iwko oszczercom —J*. 

'<o sądu. To jedno ffl 
Drogę sadową 

„Bilans" Banku Handlowego 
Łódź. 14 kw ie tn ia . Podany do w iadomośc i pu 

bliczsiej b i lans Banku Hand lowego, zamkn ię ty 
nadwyżką , bagatel izuje zupełnie 

zobowiązania skarbowe 
Banku, m ó w i nam osoba dobrze poic i formowana. 
A przecież zaległe poda tk i I g r z y w n y za nadu-

Paryż, v 

Wżdo r a T C J l D 0 U ™ 

sprawę do sądu. To jedno « g | 
za rzu tów . Drogę sądowa uwM"" 
sza. gdyż jest publiczna... „ t e a # Ife,!łv, W I cel 1 

T o wszys tko - co w w ^ l ^ r n i e udał 
dr. W W t t s k Ł L;2.by stamtąd 

życ ia podlegają zapłacie W 
Skarb państwa nie może P«j-
te.ns.je wsku tek nieuczclwycł1 w ^ 
ka podlegały zakwcst jcno"* ' a n * t o 

musi w p i e r w s z y m rzędzie a»' • 
nośoi. Bez nich bilans nie J«* 

l i i spłoszyła pięciu tal 
Nieudany napad zamaskowanych zbirfl 

^ a ^ 8 2 y n i ś d

J

e

J 

* h e r f * » . republ 
l i klej. 

KC w s i a r z e 

^ a z s o b ą d 

m cenne, 

Łódź, 14. 4. — W dniu wczoraiszym w 
godzinach wieczornych w samem śród
mieściu dokonano niesłychanie zuchwałe 
go napadu bandyckiego. 

Do mieszkania niejakiej Celi Mel-
szpeis przy ul. Kilińskiego 17 o 10 wieczo 
rem ktoś dyskretnie zapukał. Kobieta my 
śląc, że to ktoś z bliskich sąsiadów — o-
tworzyła drzwi i w tej chwili do pokoju 
wpadło 

piącfu zamaskowanych, 
uzbrojonych w rewolwery osobników. 

Jeden z nich, wzrostu bardzo wysokie 
go, z bokobrodami, zażądał wydania pie
niędzy. 

Przerażona kobieta, nie zważając na 
konsekwencje, wszczęła alarm, wskutek 

- ze poch 

^ . . . C o l b e r t " . 
czego pięciu bandytów, o1* * 
żytku z broni , 

rzuciło się do ucie 
W chwilę później zbieg'1 

domu, którzy powiadomić" 
komlsarjat policji państ"^ 

Badana przez policję 
świadczyła, źe jednego * * 
remu w czasie ucieczki W n 

rzy chustka napewnoby ro 
tłumu mężczyzn. Jlrt i4k 

Powiadomiony o wyp8%ff»U n 

czy w Lodzi wszczął w lei ^ J J H i o - s S ^ 
czne dochodzenie, lecz jak » Ppe p i ,7 m-z. 
to mu się natknąć na b a n ^ J l f ^ W z »i , J " ° 
Poszukiwania za n a p a s t o ^ p iach z " U 1 > d e l a 

przerwanie dalej. 

"sklei xt M J P W « 

c f a

m ' C ^ użjr 
smakować 

F o w ^ d o ^ i o n y o . w T P a ^ n ^ ^ ^ 

k T ? * Jasnego ak 

Dwa tygodnie aresztu za oszczersWf^^* a 

60 rezolucyi na zjeździe 
przedstawicieli samorządów powiatowych. 

Warszawa, 14. 4 . — Wczoraj w dru 
•mi dniu zia'.du zakończone zostały 0-

brady ziazdW t •• (i- •'••t<.-> c $•J-;,«-«|"f 
samorządów powiatowych 

z całej Polski. Wieczorem na plenar-
i:cm posiedzeniu w Stowarzyszeniu 
Techników przyjęto około 6C rezolucyj. 
przedstawionych przez komisje, a doty
czących pracy samorządów. W jednej 
z rezolucyj podkreślono, iż Komunalne 
Kasy Oszczędności, które gromadzą 

obecnie SOO milionów złotych 
wkładów winny bardzo ostrożnie udzie

lać kredytów I finansować przedsiębior
stwa. Na zakończenie uchwalono pro
test or/.ocirwko zakusom niemieckim na 

[ziemię pomorską. 

Cyrk 

K I N O - D Z W I E K O W E 

STAŻEWSKICH 
Anny róg A l . Kościuszki 

n i e o d w o ł a l n e ostatnie 2 dni I 
wa Wtorek 14 ł Środa 15 kwUtnia 

D A M Y B E Z P Ł A T N I E 
d i i i i w środę po 2 przedstawiania o 4 p.p. 

ceny minimalna od SO p;r. d o U . 1 , 

• arzyć I 

Kilińskiego 178. 

O d w t o r k u , 1 4 d o p o n i e d z i a ł k u , 3 0 k w i e t n i a 1931 r e k u w ł ą c z n i e i 
25 gwiazd poliklch ł amerykańakichl 200 girlaów I ~ Wystawa, o |akia| dołąd nikt nia Imlal 

= REW JA HOLLYWOODU 
W rolach głównych: Hanka Ordonówna i Karol Hanusz jako konferensjer 

- • D O D A T E K D Ź W I Ę K O W Y M e d p r o g r a m i . ••• . = — 
Początek ieanaow w nladiiala I lwięta o god«. 3. w dni powtzadnla o godi. 5.30. 7.30 I 9 15 w l a c i . 

W ubiegłym roku Ignacy Gorsz*, by ły dzier
żawca dworców autobusowych w Łodzi, nie 
mogąc dołśc do purozumienki ze Związkiem W ł a 
ścioieU Autobusów Województwa Łódzkiego, a 
powodu bojkotowania przez nich wycórowd-
nych cen za postoje użył podste*pu I świadomie 
dopuścił ale 

zniesławienia prezesa 
wymienionego Związku p. Zyigmitfita Szyndlera, 
oczerniając Jego oraz wecprezesa I > •irnt-l.i Sztro 

z.-<|na w spccłnłnem p!<tnle wystosowanem • io 
Związku Związków Wła«śclcle»l Autonu»<Sw< 
K/plite} w Warajaw^s. : , 

W nlśmle tem flerszt wyraiżnle zaznaczył, ł e 
wjniiieii.c.iii powyżej członkowie zarządu łódz
kiego związl<u zwrócili sle do nJago z propozy-
ciją ażeby obnażył hn stawki za postoi autobu
sów własnych, wzamlan za co pp. Szyndler 1 
Sztroezajn u,V'i rzekomo zobowiązać sle do za-
laigodzenia zatargu 1 

Skutki pewnego pisma. 'W&ffi^ni 
zażegnania bo»*»Jj!e t ' e d 

wyższegol <2JWfcftl * W y b r a 

H ? I " tuk i • 
| i O ' t o s o w a r 

«łe ffi^y Tun 
^ , S e , Pytani 

% $ ^ n tur 

Na zasadzie p v w r < ~ - » j 
zek Związków zwróoll sle Og 
go z prośbą o wyjaśnienie t« 

W wyniku dochodzenia ĴJjj 
p. Oerszta miał na celu oczerni 
rządu związku I tem samefl> 
brej oplnji. jako działaczy * 

Mimo oczyszczenia sle * 
nych zarzutów prezes l ^ ^ a 
busów Wocewództwa Ł ó d ^ ™ 
S ^ n d l e r ,w j r ł o cŁ j l ' jo 

oszczercy P*0****. f 
Sprawa ta znaJazla si« ' 

Qrodzkle«o w Łodzi. j.«w^5l 
Sędzia SemadenJ po zb* 

św iadków ferował wyrok 
Oerszta za zniesławienie I - . 
tygodnie bezwz)gli.-du-ie«o ti**^ 

ł l > l e iw / ii,u | I — -

Atak nerwowy bezrobotni 

t % a I e ' b y i c h n : 

. k a « k | ko 

Naatępay program: 

powrócił 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoplclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 — I I l od 5 — 9 po I. 
W niedziele I święta od 9 — 1 przed pol 

Dla pań oddzielna poczekalnia 

-—_ , j ; z - - . w -.jrj, I.JU I 7 1 J WllCf. 
. P o r u c z n i k Armand" W roli głównej: Ramon NoVa7ro~ 

Osuszenia drobne. Dr. mec!. 

Z. RAKOWSKI 
<Oi\STANTYNOWSKA 9, Tel. 127-81. 

Specjalista cborób uszu, oosa. gardła I płac. 
Przyjmuje od 12 — 2 I 5 — 7. 

Od 10— I I I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17. 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielnianą 4, tel 216-90 

(dawniti Cejielniana 36). 
Specjalista chorób skórnych i wene
rycznych. Elekt rot erap ja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do 1 w pot. 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

t aioczopiclowycb, 
U l . C e g l e l n l a n n 7 , ( d a w . 4 3 . ) T e ł . 141-82. 
'rzyjtnuje 8 — 10, 12 — 2 1 5 — 8 w niedziele 

I święta 10 — 12 w pol. 
Ola pan oddzielna poczekalnia. 

O T O M A N Ę skrzynkową, tapczan, leżankę, oto
manę uży^rtiną tanio sprzedam oraz przyjmuję 
wszelkie roboty w zakres tapicerstwa wchodzą
ca. Praezdzieckl, Kilińskiego Nr. 160. 

' jŁUCHuTA u'eczalna Wynalazek Eufonja za-
demonsirowamy specjał lis tom. Usuwa przytępio
ny słuch. szum. cieknienie uszów. Liczne p ^ 
dziękowania. Ządakfe bezpłatnej pouczają ej 
Rosimy. Adres: Eufonja Liszki koło Krakowu 

Kromka Pogotowia Patunkoweg0',Jt^^Sl"szkal 

W podwórzu przy « « * Ą f c t rv ' ^ " 
spadł z wozu odnosząc Z ' ^ T U ^ n P l l h U,«eron.« 
letni S z m i l Diak. syn P " c ^ w A r i nadal 6 * 
ulicy Berka Joseicwicza. ^ V i c l * V 1 ? W p7 1 2acho\ 
lekarz pogotowia do szpital* TO r^tyżn j , 
ulicy Drewnowskiej , _ „ . i K ^ ^ e r a ć 

k v ^ « ł n , a - - Na ulicy Franclszkań 
sklej dostała ataku nerwowego 21-letnia Kaila SftT ^ e z r o

ł

h 0 , t n a ' zamieszkała przy ulicy Zgler-
5 i i , L , e k a r z P°Kotowia ratunkowego po 

udzieleniu pierwsze] pomocy przewiózł Kajle 
Tuch do szpitala św. Józefa. » • * 

W podwó.-zu przy ulicy Kilińskiego 231 z o . 
stała pobita przez nieznanych sprawców 39-
letnla Marja Sochacka. bezrobotŁa. zamieszka-
I w tymże domu. Pomocy udzielił jej lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego. Sprawcy 
pobiciu nie zostali dotąd zatrzymani. 

Życie Pabianic. 

'* * * 
t P rzy zbiegu ulicy l-WZZ f|5|frsf^Orm,,;" 

skiej zr>« t J | napadnięty 1 P°*fL *J^lj, -Tu to ra F 
nych sp.awców 33-lctni s m , ^ ł ń \ i d Jen n 7 W s t ę j T a 
dlarz, niewiadomego m i e j s c a . f ^ J ^ i ^ ? p r z y w ^ 
mocy udzielił mu leka 
ratunkowego w lokalu J» """" » j " » j a v t 

Aktualni o s z u ^ ^ 
malują tabliczki na domach. 

D r O. Rydzewski 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e . 

Przyjmują od 7—9 wiecz , w niedzitle do 10—1. 

u l . Z a m e n h o f a N r . 6 . 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyimuje od 8—10 r M od 12—2 po pol. I 6—8.30 
wiecz. W niedziele I Święta od 3 — 1 po pol. 
Przyimuje w lecznicy „Sanltas" al. Śródmiej

ska od 2 — 3. 

P R Z Y B L A K A Ł ste pies szpic, szary. Do ode
brania za zwrotem kosztów, Młynarska 59, Qo-
Hmowskł. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr. 37, I I I wejście 
I piętro. 

P O T R Z E B N Y zdolny czeladnik krawiecki dam
ski lub idotny podręczny. Limanowskiego 36. 
Wegner. 

SKRADZIONO w Łodzi dowód tożsamości P. K. 
P. oraz książkę prowizyjną MarJainnJe Gawroń
skiej, zamieszkałej w Koluszkach. 

Dr. med. Różaner 
powróci! 

Spaclaliita cborób akóroyeh, wenerycznych 
i moctopłeiowyeh 

ELEKTROTERAPJA. 
al. Narutowicza 9. tel. 128 . 9 8 . (Dzielna) 

Przyimuia od g. 8—10 rano i od 5—8 po pol. 
Oddzielna poczekalnia dla Pad. 

Dr. HELLER 
powrócił 

Choroby skórne i weneryczne. 
U L NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 

Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 
W niedziele I I — 2 po pol. Panie 4 — 8. 

Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dr. med. M. GŁAZER 
choroby skórne i weneryczne. 
UL Z IELONA Nr. 6 TeL 185-49. 

Od 12 - 2 1 7 do 8 wlecz. 

D O M K U PÓŁ, 5 mieszkań, Jedno wełne zamienię 
lub sprzedam. 6 tys. Chojny. Wiadomość: Wod 
ny Rynek 3, Mroczek. 

Pabjanlce. 14 kwietn ia W związku z rozpo
rządzeniem Urzędu Wojewódzkiego o uporząd
kowaniu nun tracił domów magistrat m. Pabia
nic wydał okólnik o przymusie zaopatrywania 
s l « £ latarnie domowe 1 tablice jednego typu 

Okólnik ten wykorzystal i Jacrś podejrzani 
osobnicy, którzy zgłaszają się do Cozorców. od
bierają stare tabliczki 1 przemalowywują Je za 

odpowiednią dopłatą. „ , ̂ l jj 
Na tem tle powstają " c z "i S l rat f rĄ 

właścicielami domów a n l i l

[ ^ e pr2 £ p l

| {. 

by^Ufirt1' przemalowane tabliczki są 
żadnym pożarem nie mogą 

Dla 

Sję 

e N I W p'^jĄ 
- uniknięcia podobnym ^jcrJ 

strat pabianicki zwrócił sic 
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Unieważniony podat^ ' 
Zwycięski protest mieszkańców. wProw 

wiadomi! samorząd p a b ł ? - " 1 ^ , , ^ Jfr mjr 
„ Podatek ten untef^ J f t j Jatach 
Wpłacone z tego ty": ' 1 1 , / „ , ^ e d l 

Pabjanlce. 14 marca. — Magistrat m. Pa
bianic ściągnął w ubiegłym roku podatek dro
gowy przeciwko któremu zaprotestowali 1 wnie 
scowi Województwa obywatela miei-

W dniu wczorajszym Urząd Wojewódzki za 

glstrat m. Pabianic musi 2 3 

czki na poczet Innych p o d a 

cego. 

item 
tkó* 

D W I E T A K S Ó W K I na chodzie marki „Tatra" w 
.dobrym stanie do sprzedania. Wiadomość: tel. 
175 - 18. 

M A L A R Z odświeża mieszkania tanio I ładnie. 
Przejazd 59, m. 26. 

A powie 

tv P O U ^ . 2 M
 ikHU ' a t y ^ w a i ł o d z l a n i e Konstan 1 pod nowym szyldem Interes* ^ *a/°i Gra t , 

mą -Konstanty Rozenfeld i S-ka". trudniące się cfćh p a ni.S M N * w . ' - ^ M ^ ' ^ k P 

v h « r t » w » sprzedażą węgla. >• czone w obieg czeki, które - k , 0 ' ̂  ę panu 

^Kt"eslycha 

»uu wczorajszym u rząa Wojewódzki za I cego 

AFERA WEKSŁOW> 
Fałszerstwo dwu łodzian. ^ ;| 

ZAGUBIONO kwi t kaucyjny, wydany przez E-
lektrownie Łódzką, na imie Wlodzhnierza WoJ-
ciechowicza, unieważniam. 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, mandolinie I 
gitarze. Oplata niska. Zielona 23 m. 18. I I ! p. 

hurtowa sprzedażą weela. 
Nowa firma, mając poparcie jednego z najpo 

ważniejszych przemysłowców pabianickich, zdo 
była sobie pełne zaufanie w kolach przemysło
wych i handlowych. Właściciele wynajęli w śród 
mieśclu lokal oraz teren na skład węgla obok 
stacji kolejowej 1 zainstalowali telefon — jed-
nem słowem firma odrazu stała sle wlelkiem 
przedsiębiorstwem. 

Po pewnym czasie zauważono, że wlaśclcle 
le Bankier i Rosenfeld zaczęli prowadził huiasz 

jczy t ryb życia i nawiązali ścisłe stosunki z miej 
•scowym półświatkiem, szczodrze szalując pie
niędzmi. Postępowanie to odbiło sie fatalnie na 
samem przedsiębiorstwie, które poczęło szwan
kować I nie mogło pokrywać niektórych zobo
wiązań wekslowych. W rezultacie dobra do tej 
pory optnja f irmy poczęła sie nsuć. Złemu zara 
dzono w ten sposób, że firmę ..Konstanty Ro-
aeufeld 1 S-ka" umlen inoo na nowa X a r b o v i s " 

zostały zaprotestowane 
rychło z l icy to^ „ a»V 

stwa 
Do tutejszego korwsarja' tffl»$Ł,h 

wej doszła wiadomość o s&P ^ % % 
me ..Carboyis" weksli na saZ',^cJ 
Dochodzenie ustaliło w j n * r a ( j i a 
da I Bankiera, którzy P « f ' 3 

we z jednego tysiąca ną " , 
czego obaj zostali areszt"" k ; 

towano w Łodzi w Jee° S' Jak = 
przy ul. Zawadzklei nr. flrto*'^^ 
my Bankier nie dał sie arę*.%nw*lp * 
ki pomocy komisariatu o 
'• orzy użyciu siły 

Obaj aferzyści osadzeń 
Pabianicach do dyspozyc" 
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iego l 
Jn czas/e wzywafcjj azylem, te wotw • 
'sfapfć, aJbo spraa* 
zili — oszczercom - . 
'a. Obaj sie agatłl 
psem ja zadwroęjł 
k erowafj. gdzie orfaBbił P zyvomlna ' ^ t . - r ; 

<o oszczercom - i °Sb(„t" 

oze sadową aważan"* 

Ostatnia oficjalna podróż p. Doumergue. 

prezydenta republiki francuskiej. 
Podarki dla egzotycznego władcy. 
Paryż, w kwietniu. 

ICT" oranej i Doumergue wybrał 
p r ' * i 0 T u n l s u > ciekawą z tegt) zfe to 

nla jego podróż 
MMraiolecia prezydentury. Po 
Wycie w Nicei 1 Monte.Carlo, 

^ e r , by stamtąd na krzyżów 
J - udać się w dalszą drogę. 

Al A%I f P f lO i C? F r a r i C J ł wyrusza w po-
U l U W ^ ^ ^ J f m się nigdy z próżjiemt rę-

taplać* « a C f z tradycją, jest w zwycza. 
a nic może ^ „ B t ^ y c i u drogi koleją czy też sa-

: k "' c u cJ5.'ivxwtf*JT* 3 a m a s z nnśd.e lub też pllo-
' * bUanseate Je* " H t 1 herbem republiki francus. 

Aiąc w zamiarze złożenia wt-
» panującemu, głowa państwa 

^ablera z sobą dary dla swe-
1 iego rodziny — pamjąt 

™el cenne, że pochodzą wprost 

nie tf^T^e, co mieści obecnie bagaż 

" ;»„ de do nflfuK^Wiem wspaniały „hammer 
nóźniei z W ^ l K ^ W - I n k r u W j a m i 

, R,ow;ed"oi»iU 'Tycy z najprzedniejszej fa olSip&PfflmS!!*1' N a s t eont» T 

n y c h z b i r * 

Czarne i białe krawaty, kolorowe, pla-
strony i Inne — wszystko to znaleźć mo
żna w bagażu osobistym prezydenta. Na. 
tomlast 

żadnych białych ubrań, 
an[ flanelowych, ani płóciennych. Sło
wem: njc egzotycznego. Jedynie rzeczy u. 
rzędowe 1 paryskie, zgodne zresztą ze zna 
ną skromnością pierwszego obywatela 
Francji. 

Dywizjon morskj towarzyszący prezy

dentowi pod komendą kontradmirała Dar. 
lan obejmuje prócz „Colberfa" jeszcze 
krzyżownjk Duguay-Troufn j torpedowce: 
Formln, Foudroyant 1 Brestjs. Komen
dantem Colberfa jest kap. Le Bigot. 

Wjzyta prezydenta Doumergue przy
pada niemal w okres;e 50-lecla traktatu 
w Bardo (12 maja 1881), którym posta
nowiono protektorat Francji nad Tuni
sem. 

TRZY NIEBEZPIECZNE 
Na podbój nieznanego terytorium.. 

- a - x -

W tym roku wyjadą do Bieguna Pol 
nocnego trzy wyprawy. Jak już podawa 
liśmy, na zdobycie tego niebezpiecznego 
miejsca na kul: ziemskiej wyrusza w lo 
dzi podwodnej kpt. WiJkins. W porozu
mieniu z Wilkinsem wyleci na Biegun 
Północny Zeppelin. Łódź podwodna i 
aerostatek będą W czasie podróży stale 
komunikować się ze sobą 

przy pomocy radja. 
Droga Zeppelina obliczona jest na 18 ty 
sięcy kim. Start nastąpi w Tromso w 
Norwegii, a lot będzie trwał około mie
siąca. 

Trzecia wyprawą polarną w tym ro 
ku będzie szwedzka ekspedycja okręto
wa, która wyruszy w polowie czerwca 
na statku „Oucst" z portu Narwik, a z 
początkiem września zamierza powr i -
cić. Ekspedycja ta nie zamierza dotrzeć 
do bieguna, lecz badać będzie kraje pod
biegunowe, a w szczególności „Białą 
Wyspę", która dotychczas 

nie była zbadana. 
Należy przypomn :cć. że na Białej Wy
spie znaleziono Andreego i jego towa
rzyszy. 

Do szkoły. 
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Niedola n a u c z y c i e l e k . 
Protest kobiet szwedzkich. 

W Szwecji wydane zostało rozporzą 
dzenie. krzywdzące w wysokim stopniu 
kobiety. Mianowicie w przyszłości pła
ce nauczycielek maja być niższe, aniżeli 
płace ich kolegów, przy równych d'.a 
obu płci obowiązkach. Wprawdzie mia
rodajne czynniki przyznały, że na polu 
pracy pedagogicznej mężczyzna nie do
równuje kobiecie, orzekły jednak, że w 
praktyce wyższe stanowiska 

zachować należy dla mężczyzn. 
Niesprawiedliwość tego zarządze

nia tein dotkliwiej daje się uczuć, że od 
r. 1925 prawo przepisywało, aby wszys 
cy urzędnicy państwowi — tak mężczvż 
ni, jak kobiety — we wszystkich gałę
ziach administracji posiadam równe pra
wa. 

Kobiety szwedzkie urządzają wielk*e 
manifestacje protestacyjne. 

Nlelepiej wiedzie się nauczycielkom 
w Niemczech. Wobec kryzysu gospodar 
czego senat hamburski wydał nadzwy
czajne rozporządzenie obniżenia pensyj 
nieżonatym i niezamężnym funkcjona
riuszom. Najwięcej zostały przez to do
tknięte nauczycielki, gdyż stanowią one 
przeważającą część samotnych urzędni
ków w Hamburgu, liczących ponad 45 
lat życia, których pobory podlegały iu i 
odciąganiu 8 proc. pensji z racji rzeko
mego zmniejszenia licziby godzin pra
cy, co oczywiście w praktyce. nio było przeprowadzone. 

Według ostatniego rozporządzenia, 
niezamężnym nauczycielkom odciągać 
się będzie z pensji dwa razy tyle, co żo
natym, a bezdzietnym ich kolegom. 

Pierwsza wyprawa do freblówki po świętach. 

Nowa miotła w Chicago 
wymiecie bandytyzm i nadużycia. 

5 0 0 0 d o l a r ó w n a g r o d y 
za jedno uderzenie młotkiem. 

y Karnjtur przy o-
pomnjka lub 

Nowy burmistrz Chicago, zwycięski 
kandydat partji demokratycznej Antoni 
Cermak, zwycięzca „Wielkiego Billa" — 
kandydata republikanów, przygotowuje 
się do oczyszczenia Chicago z mętów. 

Nie darmo nazywają przecież nowe
go burmistrza „człowiekiem z miotłą''.— 
Wymiecie on wszelkie brudne elementy, 
a nawet zapowiada, że nie ulęknie się A l 
Caponego. 

Londyńskt dziennik „Daily Mail'* o-
slągnął z nowym burmistrzem Chicago 
wywiad przez telefon. 

Oto jak brzmiała rozmowa: 
— Czy będzie się pan starał uwolnić 

Chicago od 
{ego zlej opinii? 

— Uczynię to, — odpowiedział głos z 
za Oceanu — jestem pewien, że w na
szej policji w Chicago jest tyluż przyzwoj 
tych ludzi, co w waszym Scotland Yard. 
Trzeba im tylko odpowiedniego kierow
nika. 

—Czy usunie pan jakichś funkcjona-
rjuszów policji? 

— Każdego, który przekroczył prawo. 
— Czy sądzi pan, że Al Capone bę

dzie panu bardzo bróździł? 
— Sądzę, że A l Capone ucichnie na 

długo. 
— Jak przedstawia się, według pana, 

przyszłość Chicago? 

W pociągu osobowym Budapeszt — 
Keczkemet (około 100 kim. na południe 
od Budapesztu) znaleziono kupca Stein-
herca, śmiertelnie zranionego 

uderzeniem młotka. 
KTedy stwierdzono, że zamordowany 5 

— W ciągu długich lat wciągano Chi- marca r. b. zabezpieczył się w kilku in-
cago w bioto. Moje zwycięstwo zapewni; stytucjach na bardzo wysokie sumy, po-
lemu miastu znowu należne mu miejsce wstało podejrzenie, iż zachodzi wypa dok 
wśród największych miast świata i dru- oszustwa podatkowego. Zawiadomiona o 
gie miejsce wśród miast Stanów Zjedno- wypadku policja wiedeńska zaaresztewa 
czonych. Iła niejakiegoś Fichla, który przyjechał z 

Stolica wielkiego państwa 
liczy tylko 5000 mieszkańców. 

Przed kilku laty świat dowiedział się 
ze zdumieniem o wybudowaniu w Au
stralii welkiego miasta 

Canberry, 
które miało być ośrodkiem kulturalnym, 
oficjalna stolicą związkową i siedzibą 
r/.adu całego dominjum-

Inauguracja tej wybudowanej ad hoc 
stolicy odbyła się z wielką pompą, przy 
czem nic brak było optymistów. Którzy 
przepowiadali miastu w^niesonemu 
wśród pustkowia świetną przyszłość. 

Dziś wiadomo, że wszystkie te na
dzieje zawiodły. Canberra 

jest miastem umarłych, 
które ożywia się tylko na czas sesji par 
•amentarnej. Ody tylko sesja się koń
czy, wszyscy posłowie i politycy ucie
kają natychmiast z miasta do swoich 
siedzib. Stałych mieszkańców posiada 

Canberra tylko 5000 z tego 4000 urzęd 
ników z rodzinami, reszta to dziennika
rze, trochę kupców i personelu hotelo
wego. 

Kto nie musi tu siedzieć, 
ucieka jak najdalej 

od tego sztucznego tworu, który nie 
jest ani wielkicm miastem ani prawdzi
wą pustynią, ale przypomina potrochu 
jedno i drugie. 

Założone na wielką skalę bulwary i 
parki stoją pustkami, ruch budowlany 
ustal, wszystkie daleko idące zamierze
nia zostały pochowane. Źvcie towarzy
skie i sportowe zamarło głównie wsku
tek snobizmu sfer urzędniczych, które 
ściśle przestrzegają 

rang hierarchii* 
W dusznej tej atmosferze rozwinęło się 
plotkarstwo i obłuda, które zupełnie u-

Budapesztu i tułał się ntezameldowany po 
rozmaitych spelunkach. Fischl zeznał, że 
uderzył Steinherca na jego własne ży
czenie. Steinherc dostarczył mu książkę 
anatomiczną, z której Fichl miał się do
wiedzieć, jakie uderzenia są n ebezpiecz 
ne, ale nie zabójcze.Po spełnionym czynie 
mit ł zabójca otrzymać 5000 dolarów na
grody. Nieszczęście chciało, że Fischl 

uderzył zbyt silnie. 
Steinherc opłacił chęć oszustwa życiem. 

Instytucje ubezpieczeniowe oczywiś
cie prcmji wypłacić nie chcą. 

Nic dajcie clę na nje 
innego rzekomo równi , 

(.'obrego rtn-Awić 

w OŁLA" 
lo marka wypróbowana 
w ciągu daicaiątków lat. 

Takie antTaeptycznic apreparowan. 

nicmożliwbj:) stosunki. 
Sfery rządowe spodziewają się, że 

po zwalczeniu przesilenia ekonomiczne 
go i po otwarciu uniwersytetu, Canber
ra ożvwi się i doczeka jeszcze złotego 
wieku. Sa to jednak horoskopy na dal
sza przyszłość. 

W naibliższym czasie nic nie zapo
wiada zmbny na lepsze i Canberra, mi
mo swego idealnie zdrowego klimatu, 
zapomniana i opuszczona, śni w cicho
ści swój wielki sen o tern, jak miała stać 
się ruchliwą metropolią o milionowej 
ludności. 

O T Ę P I E N I E C 
POWIEŚĆ 

a u t o r y z o w a n y ZOFJI PIAStCKIEJ - KALlClf-SKJfiJ. 
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a r u n e k , pod którvm 

zgadza się pan wyjawić nam natychmiast 
swoje odkrycie? 

— Tak, panie. 
— A więc zgadzam s;ę na to, o co pan 

prosi. A teraz słuchamy. 
i — Gorgona znajduje się o dwie mile na 

południo-wschód od Stelli — wyrzucił Ka-
10I jednym tchem. 

— To niemożliwe! — zawołał impul
sywnie Dubreuil. Semafory z Gibraltaru, •>. 
wyspy Alboran i Formentera nic n'e sygna 
Iłowały... Ale co najważniejsze, nawet na
sze anteny nic nie wyczuły. 

— Pomimo tego twierdzę stanowczo, że 
widzfałem na własne oczy Gorgone, pod 
wodą o dwie miłe od Stelli — zapewniał 
iiowiookiego Karol. 

— Niech pan opowie nam wszystko w 
krótkości — rzekł Saint-CIair. 

Opowiadanie Karola nie trwało minuty. 
— Dziękuję panu — powiedział Salnf-

Clair. — Panowie, później postaramy się 
wyjaśnić fenomen, w jaki sposób Gorgo.u 
mogła aż tu dopłynąć niepostrzeżenie, nara-
zie musimy działać. Panie Dubreuil, proszę 
przygotować natychmiast łódź podwodną. 
Ty, drogi Gno, pozostań, mam nadzieję, że 

będziesz mi towarzyszył tak samo jak Oxus 
Fabret, Vitto I Soca. Co się pana tyczy, 
panie Gratzet, może pan iść do panny Zil-
ma, tylko proszę niczego jej nie mówić 
pozatem, co jej pan miał do powiedzenia. 

W pięć minut później pielęgniarka wpro 
wadziła Karola do pokoju Lifwiny. Dziew
czyna jeszcze spała. 

Sen o wpół do czwartej rano nie był 
czemś anormalnem, ale ta nowa neoczeki-
wana zwłoka wyprowadziła Karola z rów 
nowagi. Śpiąca Rosjanka wyglądała w świe 
tle przyćmionej amplf prześlicznie. Lecz 
Gratzet nie chciał marnować czasu na przy 
patrywanie się i pragnął jak najprędzej z 
nią mówić,* zwłaszcza teraz, gdy nadcho
dzące wypadki mogły doprowadzić do po
ważnego konfliktu. Nie miał ani chwili do 
sfracenfa. Drżącą ręką dotknął ramienia 
śpiącej. 

— Ach! zawołała przerażona Litwina, 
lecz w tejże chwili poznała nocnego gościa 
i dodała uspokojona 

— Czy śnię, czy też jestem jeszcze w 
Tulonie? 

— Nie śni pani i nie jest pani w Tulo
nie — rzekł Karol. — To ja przybyłem do 
pani na Stellę. Wyjechałem natychmiast, 
gdy dowiedziałem się o wypadku pani, lecz 
defekt łodzi podwodnej zatrzymał mnie na 
dwa dni w Mahoń. Sowtooki pozwolił mi 
przyjść do pani. 

Litwina siadła na łóżku, szczelnie okry
ła się kołdrą 1 patrzyła surowym wzrokiem 
na młodzieńca, który zmieszany tą zmianą 
wyrazu twarzy, jąkał: 

— Tak jest, pozwolił mi porozmawiać 
z panią... 

-t~ O czem? — rzuciła ostre pytanie. 
— Pani mię o to pyta, przecież to jasne. 

W Tulonie widziałem panią zaledwie go
dzinę w restauracyjnej hali Aeronauticklu-
bu. Gdy udzieliłem pani informacji, uśmiech 
nęła się pani do mnie i zgodziła się zająć 
z towarzyszką miejsce przy moim stole.— 
Powiedziałem pani, że przez nią poznałem, 
co to jest miłość, i znowu się pan: uśmiech 
nęła. Nie chciała pani odpowiadać na moje 
pytania f odjechała tajemnicza. Ale ja ko
cham panią. Więc gdy tylko dowiedziałem 
się, że pani jest tutaj ranna, bez względu 
na gniew rodziców przybyłem do pani. 
Szczęście mi sprzyja, gdyż dzięki nie
przewidzianym nadzwyczajnym okoliczno
ściom zdobyłem sobie życzliwość Sowioo-
kiego i otrzymałem od niego w przeciągu 
trzech minut... 

— Co za okoliczności? — przerwał mu. 
głos Litwiny. 

— Nie mogę pani tego powiedzieć — 
rzekł, rumieniąc się, ale zaraz dodał: — 
Zresztą cóż nas to może obchodzić. Litwi-
no kocham panią. Wie pani, kim jestem, ży
cie swoje składam u stóp pani. Kiedy bę
dzie pani mogła stąd wyjechać? Jest pani 
sierotą i zupełnie niezależną. Niech pani 
wyznaczy termin naszego ślubu. Wiele ko
biet z północy jest żonami południowców. 
Ja kocham panią. Pani uśmiechnęła się do 
mnie, gdym pierwszy raz widział panią, a 
'śm>ch pani był taki słodki... 

Ukląkł, lecz ona patrzyła na niego su
rowo: 

— Proszę wstać. 
Usłuchał, rozglądając się bezradnie. 
. _ PROCO -.wciągnąć lewa rękę i przy-1 

cisnąć czarny guzik, tam na tablicy koło 
łóżka. 

Wykonał polecenie. 
— A teraz proszę iść w stronę drzwi. 
Odruchowo usłuchał rozkazu. Gdy był 

w połowie drogi, w drzwiach ukazał się 
jakiś mężczyzna. Litwina powiedziała: 

— Wizyta, którą za spccjalnem zezwolę 
nicm złożył mi ten pan, jest skończona... 
Proszę go odprowadzić. 1 proszę zapamię
tać, że nigdy nie chcę go już widzieć. — 

itegnam pana — rzekła do Karola. 

II. 
Walka nurków. 

Idąc z wieży strażniczej do komory łu
dzi podwodnych, Saint-CIair wydawał in
strukcje Dubrcuirowi, który podczas jego 
nieobecności miał być szefem Stelli. 

— Więc nieobecność pańska może dłu
go potrwać? — pytał zaniepokojony Du
breuil. 

— Być może, że nic wrócimy wcale. 
— Ależ to niemożliwe! 
— Wszystko jest możliwe. A w takim 

wypadku statuty Uniwersalnej dadzą panu 
dyrektywę postępowania. I beze mn:e za
triumfujecie nad Światową. 

— Ależ, panie... — żywo zaprotesto
wał Dubreuil. 

— Ani słowa więcej, dyrektorze. 
Po krótkiem pożegnaniu z Dubreiul'em, 

; it-Clair z towarzyszami wsiedli do ło
dzi podwodnej Tau, stojącej już w pogo
towiu. Farbet przedstawił im komendanta 
łodzi, Leona Barracata, chudego czterdzie 
stooaroletniego człowieka.. 
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f i l i ze st i l icy. 
Zycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Komitet organizacyjny budowy w 

Warszawie pomnika ku czci Włochów, 
poległych w roku 1863 dla sprawy pol
skiej, wyłonił komisje techniczną. Ko
misja ta zaopinjowała, że najodpowied-
niejszem miejscem dla wzniesienia pom 
nika jest park Trauguta. Pomnik sta 
nąłby czołem do Wisły, symetrycznie 
do krzyża Trauguta. 

Wydział opieki społecznej magistra
tu od roku 1914 użytkowuje zabudowa
nia fundacji im. Staszica przy ul. Wol
skiej pod szpital, nie płacąc za to czyn
szu. Ponieważ taki stan rzeczy jest 
sprzeczny z celami fundacji, wydział o-
picki społecznej magistratu postanowił 
wystąpić do magistratu z wnioskiem o 
wstawienie do budżetu sumy 30.000 zł. 
na opłaty czynszu za użytkowanie 
obiektów fundacji. Kwota ta określona 
została według szacunku majątku fun
dacji, określonego na 2-689.65'J zł. 

Odbyło się doroczne walne zebra
nie polskiego Towarzystwa opieki nad 
kresami przy udziale delegatów orga-
nizacyj prowincjonalnych i przedsta
wicieli społecznych organizacyj naro
dowych i katolickich stolicy. Zebranie 
zagaił prezes Towarzystwa, adw. Szur 
lej. Pokonano wyborów zarządu głów 
nego i rady naczelnej. 

ę ę ę 
W teatrze Nowym pod kierunkiem 

reżyserskim p. Wiktora Biegańskiego 
odbywają się ostatnie próby z najnow
szej sztuki lana Adolfa Hertza pod tyt. 
„Pod falami". 

W Teatrze Letnim w pełnych pró
bach znajduje się komedja Molnara „Do 
bra wróżka", która ukaże się na scenie 
w drugiej połowie kwietnia. 

W Teatrze Małym odbywają się co
dziennie próby nowej komedji Zygmun
ta Kaweckiego pod tyt. „Droga do pie
kła". 

W Teatrze Morskie Oko już w naj
bliższych dniach odbędzie się premjera 
nowości rcwjowcj pod tyt, „Podróż na 
księżyc" z Zulą Pogorzelską i Kazimie
rzem Krukowskim na czele całego ze
społu. 

» * ¥ 
Powierzchnie grzebalne, zajęte przez 

cmentarze warszawskie, są na wyczer
paniu. Powązki są niemal zupełnie za
jęte, Bródno ma jeszcze tylko hektar 
wolnego obszaru grzebalnego, cmentarz 
żydowski jest w 75 proc- zajęty. Dział 
regulacji miasta szuka nowych tere
nów pod cmentarze. Dąży się do zlik
widowania braków dzisiejszego roz
planowania cmentarzy, do których 
kondukty żałobne przechodzą środkiem 
miasta, po ulicach, przeładowanych ru
chem kołowym. Często pochód na cmen 
tarz wynosi w Warszawie 12 kilome
trów. Obliczając potrzeby w tej dzie
dzinie na okres do roku 195<\, wydział 
techniczny dzieli miasto proporcjonal
nie na prawo- i lewo-brzeżną część mia 
sta. Oblicza się, że w r. 1956 na lewym 
brzegu mieszkać będzie 2.030 tys. osób, 
a na prawym — 981.000. Potrzeba na 
cmentarz 115,3 i 55,7 ha. 
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Bandyci w chacie kolonisty. 
Szajka operowała w rękawiczkach. 

Z Fodonu donoszą: 
Wczoraj o świcie zbudzono lekarza 

d-ra Buksakowskiego, wzywając go do 
położonej na prawym brzegu Wisły za
grody Nella, na którą napadli trzej za
maskowani bandyci, a ponieważ wła
ściciel zagrody stawił im opór — 

strzelili do niego z brawiinga, 
przeszywając mu szczękę na wylot. Le
karz i komendant posterunku policji pań 
stwowej pojechali niezwłocznie na kępę 
nadwiślańską. Znaleźli tam w zagro
dzie ciężko rannego Nella, starszego o-
sadnika niemieckiego oraz skrępowaną 
powrozami jego żonę. Szafy i komody 
były rozbite. Bandyci znaieźli w nich 

tylko 300 złotych. 
Spłoszeni przez dziewczynę, która do
glądała świni mającej się tej nocy opro
sić, bandyci zbiegli' w kierunku Ostro-

mecka, porzucając po drodze część zra
bowanych rzeczy, między innemi pu
dełko cygar. 

W niespełna godzinę po zaalarmowa 
niu jej przyjechała na Małą Kępę policja 
śledcza z Chełmna i policja z powiatu 
bydgoskiego — z psem policyjnym. 

Ustalono, że bandyci „pracowali" w 
rękawiczkach, nie pozostawiając ni
gdzie 

odcisków palców-
Pies zgubił ślad zbrodniarzy na moście. 
W izbie, w której bandyci ,.pracowali", 
znaleziono jedynie łuskę od naboju re 
wolwerowego. 

Wszelkie poszlaki wskazują na to, ze 
napadu na Małej Kępie dokonali ci sami 
bandyci zamaskowani, którzy przed pa
ru dniami ograbili Stockmanową w Ma-
kowiskach pod Solcem. 

Napad na żolnieri 
Zemsta parobków. 

KRATECZKI. 

W e s o ł y a g r e n t . 
Fotograf — amator. 

Szalenie lubię fotografię. Przycho
dzisz z wizytą do cioci Kloci i musisz 
przejrzeć cały album Jakichś zakaza
nych gęb i gębek. 

— A to, mój kochany, jest wuj Kle
ofas, jak miał lat 48 i potem zaraz 
zmarł- A to, mój drogi, jest ciocia Klip-
cia, gdy trzymała do chrztu Bobusia. A 
ten w tym galowym munduize, to wi
dzisz Jest stryj Apolinary, gdy służył 
jeszcze w wojsku i zaraz potem zarę
czył się z ciocią Marysią. A to zno
wu... 

I płynie długa opowieść o wszystkich 
stryjach i wujach, ciociach i kuzyn
kach, uwieczniających swe twarze na 
cierpliwym, twardym papierze. I mu
sisz, przyjacielu, wysłuchać wszystkich 
szczegółów kto, kiedy, z kim... 

A gdy przyjedziesz z wizytą do ku-
zyneczki Loli musisz obejrzeć fotografię 
wszystkich jej narzeczonych i adorato
rów, u głupawego Józka czy Wojtka 
oglądasz fotografie gwiazd i gwiazde
czek filmowych, słowem gdzie nie obró 
cisz się wszędy męczą cię fotografje. 

I dlatego unikam fotografji. Nie fo
tografuje się częściej niż raz na 10 lat. 
Wtedy robię z fotografji drukarską kl i
szę, każę sobie dobić 100 sztuk i mam 
na 10 lat spokój z wszystKicmi dowoda
mi, dokumentami i legitymacjami, do 
których niezbędna jest fotografia. 

FOTOGRAFICZNY AGENT-
Roman Sikorek, zamieszkały przy 

ulicy Żeromskiego potrzebował gotów
ki. Skąd ją wziąć nie wiedział, wie
dział natomiast o tem, że ludzie lubią 
uwieczniać swe twarzyczki z profilu i 
enfacc. 1 Romek postanowił zrobić 
majątek na fotografiach, narazie jako 
agent fotograficzny. 

Romek mógłby łatwo dostać zajęcie 
t?.kiego agenta w którymkolwiek za
kładzie fotograficznym, ale to mu sit 
zupełnie nie kalkulowało, gdvż do tego 
wymagano dwóch rzeczy dla Romka 
niemożliwych: kaucji i uczciwej pracy. 

Romek wolał za posiadany kapitał 
zakładowy obstalować sobie kilkana-
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ście sztuk drukowanych blankietów, 
pieczątkę itd. Następnie wziął pod pa
chę jakiś stary portret cioci Pafci i za
czął chodzić po domach. Wszędzie nie
mal otrzymywał obstalunek, bral za
liczkę i był zadowolony. 

Zamówionych portretów naturalnie 
nikt z zamawiających nie otrzymał, to 
też kilku z poszkodowanych zwróciło 
się z zażaleniem do Urzędu Śledczego, 
w wyniku czego Sąd Grodzki skazał 
Romana Sikorka na jeden rok więzie
nia. 

Jerzy Krzeckl. 

Ze Lwowa donoszą: 
W Jezupo'u doszło do krwawej awan 

tury między kanonicrem 6 D. A. K. ze 
Stanisławowa Władysławem Blcjdowi-
czem, bawiącym tam chwilowo — a 
2-ma osobnikami. Mianowicie na prze
chodzącego wieczorem około godziny 
8.30 ullicą żołnierza rzucili się 

dwaj parobcy. 
Mimo rozpaczliwej obrony napadnięte
go napastnicy zadali Blejdowiczowi w!e 

le ran w głowę jakied, 
dziem. tak, że źolnl&i 
padł na ziemię. Ciężko 
ziono do szpitala wojsl 
siawowic, a obyxi\vu s 
sję policji ująć. Są nim\ 
Szandura i 24-letni 
pola 

Wodle przeprow 
licyjnych powodem 
była zemsta osobista 
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WYBUCH 'w Kll^i 
Dwie osoby pokaleczone* 

Z Willna donoszą: 
W dniu wczorajszym w godzinach 

porannych mieszkańcy wsi Grcmiłowo, 
pow. wilejskiego zaalarmowali zosta'! 
silną detonacją, która się nagle rozległa 
w kuźni mieszkańca tej-że wsi Budrysa. 

Siłą wybuchu cały piec został roz

walony a znajdujący ^ 
chu w kuźni Budrys St« 
nairor Kowalewski 

odnieśli poważne 
Przewijano ich do 
wybuchu są narazie flfe 
wdrożyła, dochodzerdz 

Nieślubne dziecko 
pozbawiło mąźa zmysłów-

1 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Czeladnik rzeźnickl. 27-letnt Józef M. 

z Poznania, ostatn o zamieszkały w Byd
goszczy, otrzymał w spadku po swych ro 
dzicach 7000 zł. Postanowił więc ożenić 
się, założyć własne ognisko domowe 1 
przy pomocy posiadanego kapitaliku 0 -
tworzyć interes rzeźnicki. 

Nie mając jednak odpowiednich zna
jomości między niewiastami, zwrócił się 
do jakiegoś biura pośrednictwa mał
żeństw, a biuro wyszukało pannę z 5000 
zł. posagu, z którą w dniu św. Józefa r. b. 
zawarł małżeństwo. 

Czuł się bardzo szctM 
chał szczerze swą młodą" 
byłoby dobrze, gdyby nl« 
TY doprowadził go do nie* 

Na święta wielka n 0 C f l 

ś c m ę do młodego małże"1 

ny. przywożąc z sobą W 
ka, którego przedstawił' 

Noworodek na szynach 
Kto wyrzucił dziecko z pociągu? 

Z Chojnic donoszą: 
Na torze kolejowym Tczew — Choj

nice wpobliźu miejscowości Gutowicc 
pow. chojnicki, znaleziono zwłoki no
worodka płci żeńskiej, zupełnie nag.e, 
przy których znajdował siię pap ;er pa

kunkowy i sznurtrk. Dochodzeniem usta 
łono, że zwłoki zostały wyrzucone z 
pociągu tranzytowego zdążającego w 
kierunku Chojnic. Lekarz orzekł, że no
worodek przyszedł na świat żywy i że 
liczy około 24 godzin. 

ka! Pana M. 'zdziwiło to «•' 
już starsi mają 

jednak nie zastanawia ' J , 
nio. Dopiero tfrlf*£kx\ 
oświadczyli, że c h ł o p -
córki zostawią przy ° T M 
źonku zbudziło sTę P°jjei 

energicznie od swej 1 

całej prawdy, (Toł^c'Ajtg , 
razie będzie jej docho«» Ą 
Wówczas żona Vr^7^Ą 

zadusiła słabego starca. 

Gzyms zmiażdżył kobiecie czaszkę. 
Straszny wypadek w Grudziądzu. 

Z Grudziądza donoszą: 
Przy zbiegu ul. Kościelnej i Dąbrów 

skiego, stali małżonkowie Ratajczak 
oraz ich 10-Ietni synek Józef rozmawia
li z pewnym znajomym. Nagle z krawę 
dzi dachu z czwartego piętra oberwał 
sle 

kawał gzymsu, 
który z całą siłą runął na rozmawiającą 
grupkę. 36-Ietnia Ludwika Ratajczako
w i oraz synek ugodzeni oberwanym 
gzymsem, runęli na ziemię. Po chwili 

oczom przerażonych widzów przedsta
wi ł się okropny widok. Przysypana gru
zami Raitajczakowa i synek leżeli na ka
miennym trotuarze bez ruchu w kałuży 
krwi. Zawezwane pogotowie odwiozło 
w beznadziejnym stanie p. Ratajczako
w i do szpitala. Ma ona zmiażdżoną cza
szkę, synek zaś doznał lżejszych uszko
dzeń. Rozpacz męża niema granic. Na 
miejscu wypadku zebrał się olbrzym' 
thrni, żywo komentując nieszczęście. 
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Z Brodnicy donoszą: 
Przed kilku dniami małżonkowie Krzy 

żanowscy, starzy już ludzie, udali się do 
okolicznego lasu na zbieranie chróstu.— 
Gdy wracali już do domu, Krzyżanowski 
przystanął by odpocząć, zaś żona szła 
dalej. Po odejściu kilkuset kroków Krzy
żanowska postanowiła zaczekać na swe
go męża. Czekała jednak dość długo, ale 
bez skutku, wróciła więc do lasu, by do
wiedzieć się, co się dzieje z jej mężem. 
Uszedłszy kawałek drogi, zauważyła mę 
ża w pozycji półsiedzącej z wiązką gałęzi 

na plecach, a gdy podeszła do niego, zau
ważyła, że n?e żyje. 

Jak s ę okazało, przyczyną śmierci by 
to uduszenie K. usiadłszy pod kopcem 
ziemi, by odpocząć, podczas wstawania 
zsunął się na dół w ten sposób, że wiąz
ka gałęzi pozostała u góry na kopcu — 
wskutek czego sznur dostał mu się pod 
gardło i go zadusił. Starzec, który liczył 
już przeszło 60 lat, widocznie n e miał si
ły, by się podciągnąć zpowrolem na ko
piec. 

jest jej neślubnem 
Na tę wiadomość 

" H e , * 
czął demolować całe*" 

Łódź tęskni za wiosną. 
Kiedyż suche gałęzie pokryją się pierwszą 

zielenią? 
Lódź robi teraz takie wrażenie, jak-

gdyby tak długo oczekiwana a tak upar 
cie opóźniająca się wiosna, zaskoczyła 
go jako coś zupełnie niespodziewanego, 
Deszcze dni świątecznych spłukały z 
jezdni ulicznych i z obramowuiących je 
zieleńców brudne śniegi i skorupy lodo
we, a również na plantacjach i w* par
kach miejskich znać było przełamaire 
kryzysu zimowego, 

Ale, ani śladu rozpoczynającej sę 
wegetacji w tej porze, kiedy już w in
nych latach przywykliśmy do młodej, 

urocze] zieloności. 
Natura ani ręka ludzka jeszcze nie za
częły swej pracy. To też zieleńce cał
kiem jeszcze nie zasługują na tę nazwę 

Nie lepiej przedstawiają się planta

cje i parki, na których od szarzyzny nie 
porosłych jeszcze trawników, odbijają 
jedynie żywszą nieco barwą jedliny, o-
krywające klomby i ralbaty kwotowe, 
dowód przezorności ogrodników miej
skich, którzy tern ciepłem okryciem za
bezpieczyli rośliny przed przymrozka
mi wiosennemi. 

Drzewa i krzewy sterczą ku górze 
nagiemi konarami, a nawet na najwcze
śniejszych z nich: bzach, kasztanach 
nie widać jeszcze rozpulchniouych pe-
czy. — Podobnie zmartwiałe są jeszcze 
pola i wzgórza okoliczne, na których wi 
dnieją tu i ówdzie 

szmaty niestopionego śniegu. 
Odrętwienie to nie potrwa jednak ćłu 

go. — A że wiemy z doświadczenia, że 

naczynia i łamiąc me 
kim szale odgryzł sobie 

Na wszczęty alarm 
bezwładn 11 furiata i 
który stwierdził, że n i " 

dostał POMTESM»» 
Odwieziono biedaki 

kładów psychiatryczny6* 
tracą nadziei, że będzie i 
czyć. 

Ostrzeżenie P Ń L 

stami emW°l2 
Rozdmuchana w P i " * * " . 

Ango l i , d a l i pochop całe'. ^ 
d-

NAS Informują * .- p 

c 'an. a nawet w l c k s z j ' , . h it 
padło ofiara, ta jemnico ^ 
zainkasowa*i iu znaczni.) j , 
bez śladu. Nadużycia s'1-*,, #5 
kudzie-uet iu tvsieey *f;; *|, taj*5 
ku . Poza tem P 0 ' 2 ^ ^ ) . *1 
nla w prasie warszaw* j 
zainteresowane, do * R J V $$,4 
nyc l i dobrod i i t - i ów, k t o r « -WR 
dawać pismo, p o ś w i e c i j tfffo 
Ponieważ orf ianizatorzy pô  
stoni l l się aJresem s k r " a * » 9 

ja.c s w y c h nazwisk, SP 
mniej pcdelrzanie. l t 

DlatcK-i też raz J«f o z P oD 
dyn ie fachow i rolnicy. . ̂  1 
lem 5 do 10 tysięcy ° " 0 >"> 
runkow w iaklch " s ^ i e a ' „ „ 
scu p rak t ykę rolna, / " - a pl»»,, 
do Aneol l , celem Z i l ' ° £ j spf»J2j 

do iwyk>(••-•. i N:K'I:I'.'AIIL.i A{ ryC*.I 
przyszteKo dobrobytu w ^ i j a 

Jak nas Informują * l „ „ s f g ] 

szych in forn iacy i w f c j j fol 
K lówny L ig i Morskie) • . -
N o w y ś w i a t tt. I I I P-<}~1 

spóźniona wiosna S P < ^ 
skoki aby powetew-' ^ 
tem nie obejrzymy 
przyroda stanie 
ozdobie, drzewa i b }y#i 
nią, na klombach ^ 
we kwiecie. 

LEO DARTEY. 

B U K I E C I K . 
Jedenaście miesięcy minęło od czasu 

'śmierci poczciwego pana Lauriet i wdo
wia po nim zaczęła już poszukiwać za
stępcy, który wzniósłby ją o kilka szcze 
bli wyżej na drabinie socjalnej. ° 

Znajdując, że jej środowisko towa 
rzyskie nie dość było liczne i świetn.3 
dla zrealizowania zaprojektowanego pla 
nu postanowiła zmienić je na jakiś czas 
przynajmniej. A że odziedziczony mają
tek pozwoli Jej na to wyjechała na kar
nawał do N :cei. wziąwszy z sobą — by 
uchodzić za kobietę stateczną — niebo
gatą przyjac ;ó!kę, którą lubiła olśniewać 
blaskiem swego dostatku. 

— Rozumiesz chyba, moja droga — 
tłumaczyła jej sentencjonalnie, — że nie 
w mojem mieszkaniu na czwartem pię
trz* nrzy ulicy Magenta szukać mię bę

dzie mężczyzna z wielkiego świata ja
kiego chcę na drugiego męża. Podczas 
gdy w tych luksusowych ramach — 
ach! tu dopiero czuję się naprawdę u s'e 
biel — wśród tego eleganckiego tłumu, 
tej elity towarzyskiej zwrócę bezwątpie 
nia uwagę jakiegoś mężczyzny odzna
czającego się nieprzeciętną inteligencją 
i posiadającego wybitne stanowisko. 
Bogiem a prawdą chodziło pand Lauriet 
jedynie o to ostatnie- Reszta była obo
jętną dla niej. Byleby tylko drugd jej mąż 
był bogaty, bardzo bogaty i szykowny: 
O! Na tem zależało młodej wdówce rów 
nież! Marzyła po nocach o małżonku 
arystokracie z grubą pozłacaną tarczą 
herbową. 

Nie uważała tego zireszitą za rzecz 
niedoścignioną w tym hotelu nicejskim 
pierwszej klasy, gdzie jakiś książę mie
szkał w bezpośredntem z nią sąsiedz
twie i pewien hrabia miał swój stolik w 
sali restauracyjnej tuż za jej stolikiem. 

Nie szczędziła też dwóm tym wy
brańcom losu najbardziej kokieteryj

NYCH swych uśmiechów i powłóczy 
stych spojrzeń. 

Daremnie jednak. W ciągu dwuty
godniowego pobytu w Nicei nie udało 
sie jej zarzucić misternych sideł Amora 
na żadnego z mężczyzn. Zwątpienie i 
głuchy gniew ogarniać jął zawiedzioną, 
kiedy pewnego wieczoru znalazła ku 
nieopisanej swej radości mały bukiecik 
z trzech blado-żóltych goździków przy 
swojem nakryciu. 

— Ależ moja droga! — szepnęła do 
przyjaciółki, dygocąc ze wzruszenia — 
to m* wygląda jak nieme wyznanie mi
łosne! Co mówisz na to? 

— Zapewne... — bąknęła interpelo
wana z rezerwą. 

— Jaka subtelna intencja tkwi w 
tym skromnym bukieciku! — unosiła się 
pan5 Lauriet w dalszym ciągu. — Nie 
uwierzysz, moja droga, jak bardzo je
stem TYM upominkiem przejęta! Tylko 
mężczyzna dobrze urodzony mógł 
wpaść na pomysł tak, delikatnego ujaw
nienia swych uczuć! 

Jednocześnie pani Lauriet rzucała 
przelotne spojrzenia po sali, usiłując 
wyrazu twarzy obecnych przedstawicie 
li płci brzydkiej poznać ofiarodawcę bu 
kiociku-

Wszyscy wszakże jak jeden mąż: po 
wainy książę, hrabia żółtodziób i gruoy 
kapitalista mieli nieprzeniknioną maskę 
konwencjonalizmu na obliczu. 

Nie zrażona tem, przypiąwszy bukie
cik do sukni, w omdlewającej pozie wo
dząc łzawem' oczyma po zebranych szu 
kała niieśnrałego swego wielbiciela pod
czas gdy jazz grzmiał dziwacznemi ryt' 
mami jakiegoś egzotycznego fox-trotta. 

Późnym zaś wieczorem z nieodłącz
nym bukiecikiem goździików przy łonie 
odwiedziła najwytworniejsze lokale ze
brań ogólnych w nadziei spotkania dy
skretnego adoratora i okazania mu jak 
mfle dar jego został przyjęty. 

Bez pożądanego skutku jednakże. To 
też nazajutrz nie mogąc dłużej znieść 
niepewności spytała starszego kelnera 

— Powiedz mi pan skad sie wziął 

'bukiecik goździków^? 
ciu wczoraj wiec? 0, . j*» 

- Ach! 
zmieszany — ^.'imc^ 
Prawda! Nie p o ^ n a * 
Ale tak mu zależało' pi 

- Komu? — P * * * 
intrygowana. 0 % v i 1 

- Mu... murzy"" 
Pan?!... ., r ; s Z y ! 

Nastała c h w i l a c - j i 
uboga przyjaciółKp 
Ja błogiej radości 
sowicie za niejedno z 

Poczem pani L a"!/ l l T l iaC " 
cem na twarzy t f " po* 
odezwała się t o " e " 
nym: , n f l j i , ' 

- Powiedz mu ^ 
tego na przyszłość. pi 

I. zwracając się 
dała głośno: . 

- Mówiłam c>. " j, 
człowiek bez wycn<-
lić sobie na to. 
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SPORT r 
Przed zawód: mi sporłowemi 

Związku Młodzieży Polskiej. 

iV-«f>>mne'». f l

b? B , t u W K S - b u d z a w - < r ó d 

* V n ""mvm i « " W M o w a n i e czego d o w o -!.*«d termUJi511 W d a n i e sic zawodn;-j . _ t e"ninem. 
! * 8 d \ $ ! ^ ? , n t e r e s o w a n i e m cieszy sic 

"zazlsty rowerzys tów. 

Jak sie dow iadu jemy, zasłużona organizacja 
na polu wychowan ia m łodz ieży pozaszkolnej , 
Zw iązek Młodz ieży Polsk ie j , zwolu ie na dzień 10 
maja R. b. do Łodz i zjazd delegatów S. M. R Mes 
kich I na dzień 14 maja zjazd delegatek S ł o w a r z y 
szeń Żeńskich. 

P o r t w k i l k u s ł o w a c h . 

"rządziła dwa spotkania 
"• drużynami ł .TSG i ŁKS. 

się ! Bar -KoJhba po 
"*si«^«iJu b c d ą c n a w e t w s t : , 1 1 ' e ^ski e * K I J .? 0 | )«v ia ? . ; in wobec Ha • 
"2? '"'erweni™ . W a w i e tej Hakoah 
k * ^ ' 7 A w W I ' N - ! e . k t ó r y 

7 W ą z k u Z w ^ z k ó w Spor-
k ó w F p o r . 

ẑulowan̂  e s i f B a r - K « c h b c . aż do 
'"mu. Sn., należności Hakoahowi 
. ^ E R B a n ^ , » l , . f a j r n , e s i e P r a w d o , 

który śn i , M a k k a b i - egzeku tywa 
L«̂ aroc»NV t e M , a t w i Po l t i lwwnie . 
C ^ r t a nnL" ! l s . t r z d r u ż y n o w y Polsk i 
fcV R C I e e 3 n s k a Z W r o U I s ' e d l > ' K I ' 
IDk*iWni, ^ C

r ? a w o d ° w r e w a n ż o w y c h 
p a*lak * doznaniu. Ponieważ bok-

», • l 7 . 13 i . ^ n m i e l e w s k i biorą udzia ł 
* 1 1 3 mala \ i , . W rn ist rzoslwach Polsk i , 

d ™ c z y 1 I K P z -Makkabi war 
"fiżyna | K P zaproponowała 

h 4 , 8 t o u r n e ^ . B a r - K o c h a łódzka z o r - ! je się do W a r s z a w y w piątek K ie rown ik iem 
** ryzyko r l a ' < 0 a h u wiedeńskiego i na 1 ekspedycj i łódzk ie j jest p. Mi lsz. Lódź ma po-

' J ważne szanse zdobyc ia t y t u ł ó w mis t rzowsk ich 
W wadze p ió rkowe j , lekk ie j , pó lś iednic j i cien
kie). 

(—) W nadchodzącą niedziela rozegrane zo -
stanie w Lodz i na boisku przy Al U i i j i spo lka-
ni3 l igowe między warszawską Polon,a a L K b . 
Oprócz powyższego spotkania odbędą się w 
kra ju w niedzielę następujące spotkania l i g o . 
w e ; Legia — W a r t a w W a r s z a w i e . W is ł a — 
Garbarn ia w Krakow ie . Pogoń — W a r s z a 
wianka we L w o w i e . 

(—, W dniu 3 maja w W a r s z a w i e odbędzie 
się międzyklubowy mecz boksersk i między d ru 
życiami JKP (Łódź) 1 M a k k a b i ( W a r s z a w a ) . 
Spotkanie odbędzie się w dziewięc iu wagach 
od papierowej do c iężk ie j . 

(—) W nadchodzącą niedziele odnędzle sie 
w Łodz i mecz bokse isk i m iędzy zespołami 
Geyer i Skoda ( W a r s z a w a ) . Petraktac je m ię 
dzy temi d rużynami prowadzone są już od dluź 
szego czasu i w dniu dz is ie jszym ma być osta
tecznie zawar ta umowa. 

(—1 Śląski o k r ę g o w y zw iązek bokse isk i na
łoży ł dyskwal i f i kac ję o j 3 do o miesięcy na Po 
l lcy jny K ln i j S p o r t o w y i B K S Boguc ice z po
wodu wyco fan ia przez te k l uby swo ich z a w o d 
n i k ó w I mistrzostw o k r ę g o w y c h . W a r t o za
znaczyć, że k luby te posiadają w szeregach 
swych wybttaych bokserów śląskich i z tego 
powodu tegoroczn i m is t rzow ie k ląska prawdo
podobnie nie odegrają poważnic isze j ro l i w 
spotkaniach o m is t rzos two Po lsk i 

' I I MAJA. 
NI ROZPÓR,. P r ó b n i e poznańczycy 

• MECZ IJ'U s p o , t k a " i a w nóźn ie j -
" IEDAYIT ^ ~ W a r t a będzie nic-

nv 
sezon'„ "Krt? ważnie jszych wyda rzeń 

fc?a*ie mistrz ?lr"k
 rozpoczynają się l&Vw a„ r

a

M si*?. bokserskie Po lsk i 
następuią-» 6 ; a n , ? ''edz;ie p izez 

S , 'hhccn d S c w c r . v » i a k a . T rzonka , 
^ R e p r e z e n t a c j a łódzka uda-

P i e r w s z y d z i e ń „ T y g o d n i a J u b i l e u s z o w e g o " 
w p a r a f j i św. K a z i m i e r z a . 

Jubileusz rozpoczęto uioczystem Veni Crea-
tor oraz podniosłą nauką na nabożeństwie 
wieczornem dnia 11 kwietnia w sobotę. 

W niedzielę od wczesnego rana m imo sloty 
wie l k i ruch. Stow. Mężczyzn Kat. Czyni ostat
nie goryczkowe przygotowania do poświęcenia 
swsgo sztandaru. Na boisku paraijalnem gro
madzą się poczty sztandarowe zaproszonycn 
Stowarzyszeń, które ustawia do pochodu p M a 
l l ck i Stefan. 

O godz. 10.30 wyrusza pochód poprzedzany 
ork iest ra p. Chojnackiego ulicą Teodora 1 Ro-
kic ińską. P r r y rogu ul. Kunicera i Rokicińskiei 
przy łącza się do pochodu nowy sztandar Sto
warzyszen ia Mężczyzn Katolików wyniesiony 
u-oczyścle z plebanii. Następnie podążył po
chód ulicą Kunicera do kościoła parafialnego, 

W kościele. W prezbiterium miejsca hono
rowe zajęl i rodzice chrzestni w liczbie 50 osób. 
Rozpoczęto nabożeństwo. Poświęcenia sztan
daru dul onuje ks. kan. Czesław Stańczak w 
asystenci! ks. W t . Włodarczyka 1 ks. pref. Sta
nis ława Maciejewskiego. Sumę celebruje ks. 
W ł . Włodarczyk. Uroczyste pienia kościelne 
wykonał chór sumowy „Organ", holo skrzyp
ce p. Zenon Szubert. Po odśpiewaniu E w a n 
g e l i i na kazalnicę wchodzi ks. kan. Czesław 
Stańczak. Mówca podkreślił przed zebranymi 
bardzo l iczn ! e w kościele wiernymi symboli
czne znaczenie sztandaru, zwrócił uwagę na 
emblematy znajdujące się na sztandarze oraz 
•wskazał odpowiedzialne stanowisko mężów-

m o ż n a b a w i ć się 
kg,! * °»ł«tnlej rewji „Dobrego Wieczoru"? 

> > e " S a r t v i n a rewi awsnół 
• S?"*- & , y c a , l l z tak oublicz 
W*** z «,? 6!.. widocznie zamn 

awsnó łn racy 
noścł. 
ozony 

S 

kVe " 'FILKIEM 
T*£

 , s k r v humoru. 
*ta" ) " " P i o s e n k i Kazimierza Brze 
^Droha* rzebacz") nie wywołują 

u J^ iau ° a , . \ . Wdowni. Soiew „ckrano 
hl^fksy " " ^ " cznośc l nie udak się »u-
"^my c ' f p

r _ o t e k « o r " Pepity schodź ze 
I wVlf̂ 5° z n o w "Je niożna powle-

•• która „ U c z y n i tc lżc piosenki p. 

4 p a t k o l ! [ ? z v s ę r o w a n v m nółlinale 
L V S Y - bad*^ ' t 0 ) / b i e r a obfite oklaski. 
' i l n k ; l RETFL ''adź uzdolniony aktor. 

* ier<>Wiii , b e z r a d n y lak dziecko. Nic 
n^oszcm '"erackie potraklowa-
Łi ' a k tós? ^owdipy obu conleren 

«le ni« e . m c e 1 mdłe lak lvżka ry - w -
l ^ f ^ r n l e . że dyrekcla ?ozwa 

ne przez publ iczność. 
Przegrupowan ie g i r l sów dało 

latnlnc wyniki . 
Na czoło rew i i w y s u w a sie iak z w y k l e z łoto 

włosa czarodzie jka p. Różyńska z humorem i 
w e r w ą objeżdżaiaea większe miasta Po lsk i . . . ł la-
vanna" z udziałem p. Różyńsk ie l I p. Koz larsk ic 
go 1 melodyjna I dobrze o d l u o r z o n a . Tu i za p. 
Różyńska w , . r \un ie ekscentrycznym", w og łu 
szającej burzy ok lasków krocza . .ozdoby" Dob
rego Wieczoru p. B rzozówna I D. Pa t kowsk i . Ta 
para nigdy n l i zawodzi... 

Ładnie odśnlcwata również proloir. p. Melo-
dys tówna . Jej . .penslnnarka" 1̂  . . poko lówka" by 
lv wdzięcznie przedstawione. Z a r ó w n o n. Pa -
browsk l . lak i p. Boruńsk l w skeczach bardzo ży 
w l 1... p r a w d z i w i . Szkoda t y l ko , że ..desusy" p. 
Boruńsk ieco by ły takie. . . ba rcha i iowe" . 

Dekoracje p. Frasiaka efektowTic 1 r>omysl> 
(r - .u). 

^ ^ ' ^ k l m ewlzdem. 
RACUI(. n ' e Ponosi całkowite) wl 
bie «T.^ a dwóch 1 nie lest w stanie 

"eostwa. Maluczko, a wldi>w 
-dc 

* nawet 

1 NA ; lSD S«wa. M Drzcraźliwem zic 

J>0inb J f r z u c ' ć ze swego mózgu p r zy 
( V ' e k c | " U n , ? r u n a 1 4 moż l iwych k̂ nd-ii) Z a ' e t a sprawami finansowe-

• 2al>orriiIi D ( ' I K ' , n ' a kardynalny btąd, 
"czn'v f ° i m °w"aclach. zanlanach w 
^ Y m . które sa tak mile widzla 

DYŻURY APTEK. 
Dz'A w nocy dyżuruje następujące 

apteki: S. .laiikielowicz Stary Rynek 9. 
L. Steckcl Limanowskiego 37, B. Głu
chowski Narutowicza 4. S. Hamburjr i 
S-ka Główna 50, L. Pawłowski Piotr
kowska 307, A. Piotro.wski Pomor
ska 91. 

[ o i p o i r a i i B i ? 
Wieczorne rozrywki Łodzt. 
l e a t r Miejski: — Dzielny wojf.k Szweik. 
Tcalr Kameralny: — Kłamstwo. 
Teatr Popularny: — Piękna Holenderka. 
Cyrk Staniewsklch — Wielk i program atrak

c j i 1 c y r k o w y c h . 
Dobry Wieczór: — Bawmy się. 
Apollo: — I. Zmysły w kajdanach. V. Raj o 

północy. 
B a j k a : — Arka Noego. 
Casino — Serce na ulicy. 
Czarv : — I. Parada Zachodu. I I . Śląsk — złe 

mla Po lsk i . 
Caplłol: — Pieśniarz gór. 
Corso: — Ochotnik. 
Grand-Klno: — Triumf miłości. 
Ludowy: — Wachlarz lady Windenner. 
Luna — Koniec świata. 
Mimoza: — Rewia I iol lywoodn. 
Odcon: — Czarna gwardja. 
Oświatowy: — Dla dorósł. Szalona dziew

czyna Dla młodz Rycerze ognia. 
Pałace: — Okręt straceńców. 

-Przednlośnle: — I. Hultal. I I . Miłość w eks
presie. 

Resursa: — Naszyjnik królowej. 
Splcndld: — Spór o sierżanta Orlszę. 
Spółdzielnia: — Jej największa namiętność. 
W o d e w i l : — Najparadnlejsza parada. 
Zachęta: — Dwa śwtaty. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Anastazemu. 
Wschód słońca 4.44. 
7achód — 6.30-
Długość dnia 13.46. 
Przybyło dnia 6.00. 
Tydzień 16. 

" t ó l ^ a wygranych XXII 
[nJ* "-oterjl Państwowej. 

M y siódmy dzień ciągnienia. 

K L A S A -
S t a ' " 12S044. 
> \ • n» nr.; 109957 
j > M

l , a nr.: 21635. 
L*10S nr. 3 4 P 214.W 3429 2 36012 
» ' 5W 6 5 1 ' " 0 7 6 125828 17*435 145887 

^ 3 4s'^ a n r -= 4191 12062 18143 20704 

^ l S 5 4 9 7 4 " " O 73511 76371 78206 
l3*S2 i i . 1 1 3 0 5 2 1 2 0 8 5 0 1 2 2 8 3 0 1 2 6 4 3 7 

1H 

-182 115573 16621.0 

"a 
'51012 
l 99255 

n r - ! 4432 7370 7?42 8997 11263 

164351 
204251. 

' 5 7 9 8 15843 16982 17473 18566 
^ 4 4 ° 2 25900 262 M 26381 26394 

i < 3 5 * 8 J,°32 3 1 3 0 5 3 1 4 3 ; 3 3 3 2 6 3 5 0 3'"' 
* 7 1 0 39756 .W8S.1 42016 43143 
^ 8 ' 0 57591 58806 59357 62017 
M 2 8 l 69373 71362 7:796 72128 

b , * 1 ^ ' / . 6 ? . 9 6 7 7 3 « 0 79863 79874 S0242 
254 

9 7 6 9 4 101887 101989 104140 
iJ 5 3 6 , , 8 3 0 5 0 83912 84254 84521 864180 

112976 
118414 
125586 
131329 
143902 
149849 
1604O6 
169364 
178315 
182832 
191733 
198078 
203187 

1I308.3 
i:r>282 
12/085 
134179 
14M71 
15.3312 
113629 
159588 
17W64 
182934 
152066 
198259 
2U7i07 

WPS 

113708 
120520 
127196 
134569 
146i'00 
154891 
16394S 
176749 
179560 
183171 
19252'j 
19931G 
208585 

000 na ' 2 5 f J Plus premja zt. 3 

2 5 " Plus premia zł. 3000 na 

z ' - 25n , 
Plus premja zł. 3,000 na 

? 2 5 « Pli lus premja zl . 3.000 na 

2 5 0 Plus premja z l . 3.000 na 
E " 
! C .w 6'0 TJ n umery następujące: 
h \ l ? r ^ 6 l n 7 , 7 3 7 '065 140 56 291 97 

\ \ 23 2 f i . '2 736 60 90 801 33 58 96? 
6 2l L ^ 2 5 0 0 1 0 M 5 65 83 747 

0 0 522 659 76.̂  D(M)4 42 284 

427 48 570 694 933 5156 74 287 674 720 72 808 
24 56 95 940 6208 28 37 481 560 fS9 726 761 71 
7041 90 136 42 592 765 W S 133 45 54 350 714 
822 69 9323 472 SI 559 741 887 951 76. 

10155 237 95 478 6.35 792 807 951 99 11111 
209 19 70 92 363 427 522 37 64 679 712 44 6*i 
812 2! 933 99 12082 105 259 86 703 962 85 13033 
55 82 201 5 98 442 617 90 801 28 963 14417 621 
41 77S 84 858 921 15019 34 220 454 512 730 899 
989 16033 65 79 319 524 55 69 983 17012 38 181 
245 32S 32 466 553 59 694 866 973 1S109 27 218 
92 449 580 703 93 8,36 920 36 19020 110 18 307 
25 93 4/S5 81 98 534 69 754 872. 

20(115 105 15 79 218 60 422 546 640 60 820 
20 48 59 94 901 83 21007 171 21 3;6 94 479 679 
753 S07 92-S 22125 46 72 338 428 44 70 519 69 
958 23002 69 151 329 562 644 710 21 54 77 859 
24034 110 70 82 273 358 589 6.34 40 72 712 15 
960 61 25072 74 1 29 47 211 70 74 4 i9 73 509 50 
71 82 735 909 26078 139 53 239 378 563 644 722 
94 846 949 2/000 113 55 57 233 61 65 370 451 73 
93 805 57 28020 244 66 84 305 562 600 792 822 
33 57 76 987 29012 121 222 347 4f.5 95 544 73S 
39 96 936 43 

30117 210 43 53 466 80 526 692 704 12 805 60 
70 31229 373 494 99 667 709 828 54 905 11 32120 
209 322 405 25 43 78 639 7&S 816 933 33027 73 
17$ 90 409 53 89 5S2 611 S63 900 15 26 27 85 
34114 39 83 300 68 693 765 856 935 73 35041 68 
129 71 213 34 331 64 489 505 8 57 637 38 711 
957 36199. 303 83 417 .34 47 51 83 508 730 79 
865 978 37093 113 247 303 87 469 70 518 89 673 
733 813 909 6? 38035 104 77 222 ,iS5 93 414 29 
43 515 62 677 30 706 840 78 88 39025 107 53 225 
347 93 588 661 778. 

40029 117 23 204 35 668 69 73 807 60 958 83 
41183 241 61 87 334 85 481 533 58 663 793 865 
82 88 9*4 42133 51 58 269 312 43 461 552 64 
891 43020 77 117 382 526 651 63 774 88 820 96 
44028 36 338 5.7 87 402 550 58 64 (.34 96 741 89 
875 45039 127 61 93 422 559 76 .80 623 738 833 
961 4*.293 427 70 523 24 38 651 702 4 65 921 
69 47045 43 118 55 76 92 226 323 27 417 50 55 
538 53 656 722 30 89 814 960 4S107 218 35 390 
493 501 631 66 702 911 89 49112 56 391 434 5l<: 
83 95 . 

50000 92 173 233 39 435 68 592 f84 838 51043 
502 701 25 89 815 66 950 52007 19 77 100 44 54 
200 389 536 6C0 717 833 81 87 968 94 530JS 270 
333 511 83 561 728 86 818 74 901 54021 "*> 97 
146 200 470 557 657 65 815 928 60 65 77 55060 69 
131 35 55 94 201 334 64 75 591 744 928 56029 
51 129 251 305 95 556 86 608 93 778 861 933 
57095 223 57 91 327 430 47 89 627 54 75 737 97 
917 93 53070 133 92 326 526 68 612 .60 910 59013 
170 287 313 21 30 45 404 84 550 78 681 86 90 
895 99 

60028 39 125 34 56 362 67 78 436 62 524 55 
8! 612 828 46 77 914 56 61044 75 31 115 16 214 
19 60 391 435 632 774 98 896 62054 ?6 82 206 55 
3,3-1 56 434 705 7 84 63063 114 207 17 309 39 445 
53 504 15 27 85 884 926 64007 55 87 138 66 83 
211 93 314 20 38 SS3 620 75 8.3 746 97 841 52 TS 
928 51 65078 99 172 237 68 374 410 84 531 692 
755 808 66053 272 96 319 457 95 738 913 67057 
95 159 7.8 325 31 515 41 45 689 940 6807S 82 186 
93 255 310 631 39 68 69246 76 78 433 66 90 564 
31 790 801 3C 60 945. 

70024 86 138 290 333 39 47 50 434 83 518 534 
90 751 S13 78 90 910 56 31 98 71102 77 347 54 
56 90 794 846 72092 263 337 419 50 566 665 720 
73 73009 181 217 01 334 53 65 483 W 553 638 80 

742 73 815 906 74254 378 86 693 834 84 967 
75036 56 86 91 153 76 78 242 55 74 386 406 33 
543 751 66 523 76004 75 113 53 57 58 390 413 84 
617 24 706 10 913 56 88 77127 79 415 25 543 
85 601 745 806 92 78082 306 35 77 87 423 517 
882 951 79008 70 76 143 243 385 447 545 61 730 
96 809 970 33 95. 

80030 134 65 253 309 460 562 624 66 727 918 
81004 65 122 393 426 63 554 705 J18 19 82i09 
211 354 599 709 314*24 83043 99 381 84 460 703 
940 56 60 79 84108 60 99 208 46 53 59 87 335 
5?5 36 743 833 45 47 70 85045 66 252 55 46S 598 
660 943 86002 13 50 111 40 61 277 309 59 76 
514 32 633 749 971 90 87013 64 97 170 200 84 
472 512 21 672 980 94 38266 433 58 553 89 448 
59 85 37 794 832 901 89005 66 212 51 317 69 67 
69 91 727 822 36. 

90001 143 206 63 68 450 621 710 88 809 36 91 
96 948 93 97 91053 155 402 96 665 97 816 53 
902 72 92029 114 75 324 35 64 434 48 78 626 5« 
756 909 24 25 47 71 77 930.33 260 434 500 643 731 
65 874 79 973 31 94096 109 462 65 569 629 45 78 
815 05J81 121 69 71 88 387 502 86 611 42 44 751 
808 18 25 33 52 72 917 19 65 97202 543 96 639 69 
77 834 98009 62 324 82 414 38 841 931 99049 
71 76 34 111 407 43 52 69 653 832 54 55 977 

100139 75 266 99 315 24 25 606 703 15 853 
76 951 1010.39 166 75 91 220 438 60 579 601 24 
834 61 102071 »12 76 79 289 344 55 f-09 34 87 740 
83 979 89 103139 45 274 89 364 446 68 520 73 
602 3 22 843 45 104055 387 529 604 704 79 859 
979 105026 170 75 264 314 26 98 417 535 47 62 
742 814 31 95 963 106126 32 48 51 75 353 424 
531 624 41 721 68 84? 983 107062 183 225 61 64 
360 428 60 75 583 713 108051 153 74 213 318 49 
83 432 691 7)5 47 81 809 93 908 109027 82 96 
204 312 96 537 602 32 72 727 893. 

I10035 103 36 320 659 771 825 58 984 111057 
98 103 75 343 445 80 732 821 22 112046 188 234 
32-5 75 431 5S1 649 746 914 33 113345 60 68 430 
551 634 700 10 818 22 114043 60 239 93 342 417 
32 557 625 84 752 800 15 56 93 115040 102 87 
331 437 53 93 606 25 732 S06 32 45 943 51 1">077 
327 78 433 35 542 58 117142 265 365 99 487 501 
87 610 96 708 50 816 20 24 84 118002 1?2 313 
490 597 690 9 ! 721 806 23 119157 83 200 353 96 
527 46 59 729 806 63 78 81 95 97. 

120099 102 11 82 206 366 82 451 539 63 665 
847 71 82 907 29 73 121017 125 46 259 332 556 
95 602 24 25 35 716 53 830 122051 '63 212 18 
39S 584 86 755 93 913 37 90 123100 254 308 29 
92 99 445 594 796 124007 51 125 323 476 623 57 
6' 66 84 87 768 72 98 820 37 970 82 95 125013 79 
110 70 213 331 565 630 68 72 747 89 870 956 
126211 333 640 127098 173 87 217 92 469 528 65 
656 61 777 85 810 13 65 128066 67 86 136 57 95 
244 323 574 615 571 73 950 767 129009 45 209 
557 90 623 74 96 702 954. 

130021 61 116 35 97 309 95 460 82 574 98 912 
33 67 131172 96 217 477 532 693 730 929 132023 
79 85 94 207 22 577 789 824 30 63 963 133029 
50 54 135 50 225 329 36 65 416 33 39 502 762 «81 
83 96 983 134112 312 45 455 624 49 59 700 815 
30 41 52 53 64 135147 352 475 502 72 621 828 37 
89 995 135109 19 80 225 379 401 99 500 67 628 71 
75 9? 79? 994 137067 72 171 472 77 511 16 601 
87 720 353 138133 71 256 421 69 78 510 643 799 
8/6 84 918 31 76 139139 232 70 345 423 556 792 
811 52. 

140033 78 104 36 58 213 22 315 74 453 539 73 
651 746 820 902 12 141014 16 169 214 339 526 
677 85 SOI 93 931 142020 132 2TA S2 ano.aft 409 

katolików w rodzinie, społeczeństwie 1 narodzie 
przez czynny udział w poczynaniach Akcji Ka
tolickiej. Po kazaniu został odczytany list z 
życzeniami J. E. ks biskupa dr. W . Tymieniec-
kietro. w którym J. E. ks. Biskup donosi, że z 
powodu wyjazdu na kongres Mariański nie 
mógł przybyć i osobiście dokonać poświęcenia 
sztandaru Po nabożeństwie uczestnicy urcczy-
stości udali się w pochodzie do udekorowanej 
sali domu parafialnego „Bratnia Strzecha" 
gdzie po przemówieniu ks. Patrona i p. prezesa 
A Szymora odbyta się uroczystość wbijania 
gwoździ pamiątkowych I składamie życzeń w 
następującym porządku: 1) Rodzice chrzestni. 
2) Organizacje zamiejscowe, 3) Organizacje 
miejscowe, 4) Zaproszeni goście. 

Przv końcu p. insp. Podulko wygłosił treści , 
w y referat, w którym nawiązując do historycz
nych momentów Narodu Polskiego przedstawi! 
zebranym znaczenie sztandarów. Po odśpie
waniu pleśni „Boże coś Polskę" zakończono tę 
podniosłą uroczystość, która jednocześnie była 
inauguracyjną „Tygodnia Jubileuszowetro". 

R a d j o - k ą c i k 
Środa. 

1TJ5 Sygnał czasu. 12 05 Muzyka Z ptyt 
gramol.. 13 15 Komunikat gospodarczy, 14.35 In 
termezzo muzyczne, 1450 Radjokronika, 15.30 
Odczyt dla maturzystów. 16.10 Kom dla że
glugi. 16 15 — 16.45 Program dla najmłodszych, 
16.45 Muzyka Z płyt gramof.. 17.15 Odczyt Z 
Krakowa. 17 45 — 18 45 Koncert. 18.45 Rozmai
tości, 19.10 Kom. Izby Przem.-Handl. I program 
na dz. nast, 19 25 P ły ty gramofonowe, 19.40 
Pras. dziennik radi.. 20.00 „Wśród książek 
20.15 Odczyt muzyczny 20.30 Koncert Z Buda
pesztu, 22 . .0 Felieton, 2275 Recital śpiewaczy. 
22 50 Komun. I muz. taneczna. 

Katowice, środa 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj . , 11.5* Sygnał cza 

su, program na dz. b ież , 12.10 Koncert z płyt 
gramof. 13.10 Kom meteorol., 15 )5 Kom. gos
podarczy, 14 35 Intermezzo muzyczne, 1450 „Ra 
djokromka". 15.15 Komunikaty. 1530 — 15.10 
Odczyt dla maturzystów. 16 15 — 16.45 Pro
gram dla najmłodszych, 16.45 Koncert z płyt 
gramof. 17.15 Odczyt. 17.45 — 18.45 Koncert. 
18.45 Codz odcinek powieść, 19.00 Rozmaito
ści, 19.15 M. Gładysz: „Klebloty śliskie o gwiaz 
dach". 19 40 Pras. dziennik radj. Po dzienniku 
kom sport, 20.00 „Wśród książek", 20.15 Od
czyt muzyczny, 20.30 Korjcert z Budapesztu. 
22.10 Felieton, 22.25 Recital śpiewaczy. 2250 
Kom. meteorol.. program na dz nast., 2300 
Skrzynka poczt, w języku franc. 

Konlgswusterhaiiscn, środa 1634,9 111. 
12.00 — 12 55 P ł y t y gramofonowe, 14.45 — 

15.30 Teatr dziecięcy. 16.00 — 16.25 Dr. Zuzanna 
Engelm.inn. „Nauczycielka zamężna", 16.30 — 
17.30 Koncert Z Hamburga, 17.30 — 17.55 „Sło
wa I muzyka szekspirowska" — dr. Katnnltzer 
1 Inni. 18.00 — 1855 Studjum stenografii — 
prof. Amsel, 18.30 — 18 55 Dla szkól wyższych, 
dr. J. Lewin: .Podbój świata". 20.30 Koncert 
międzynarodowy Z Budapesztu. 22.10 Komuni. 
katy. nast. muzyka taneczna 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś I Jutro 2 występy utalentowanego arty

sty Micljala Znicza, który po swych tryumfach 
we Lwowie kreować będzie popisową rolę w 
głoSneiJ sztuce Haska .Dzielny wojak Szwejk". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś I w środę 2 ostatnie występy świetnej 

pary artystów: Mał j i Modzelewskiej i Aleksan
dra Węgleirkl w kapitalnej komedjl Verneui'.'a 
..Kłamstwo" (Pan LamberthJer). 

TEATR POPULARNY. 
Dzte, w środę 1 czwartek efektowna uroz

maicona śpiewami I tańcami operetka Kalmana 
.Piękna HoJenderka". 

521 90 635 6? 802 943 50 71 143114 83 92 248 51 
99 334 506 23 609 70 712 22 23 144025 40 133 
82 253 310 91 563 84 743 49 848 145060 124 252 
98 465 79 523 34 86 626 742 74 806 810 956 
146206 302 539 601 01 703 812 27 .36 45 83 911 
51 147037 203 55 03 404 15 542 629 48 750 78 868 
93 932 143021 36 76 180 339 76 83 6,34 36 766 811 
21 85 954 57 149082 105 80 204 313 40 502 610 
92 713 96 901. 

150007 125 67 72 241 97 300 521 54 688 8S9 
966 1513X9 414 46 551 602 727 48 152020 37 191 
95 219 86 350 450 90 84 671 714 61 812 904 
153059 145 293 324 61 530 664 763 64 895 154065 
128 23.3 80 310 24 56 421 53 576 686 815 98« 
155009 34 183 358 421 571 686 722 969 156025 
82 100 44 286 344 433 569 908 157110 328 91 432 
631 714 99 914 23 79 158233 98 303 52 64 441 45 
707 1? 50 804 92 159036 86 172 223 55 510 003 
83! 83 97 923. 

160015 27 100 18 36 87 368 500 84 91 612 755 
869 907 95 161026 68 73 94 278 97 359 451 91 
564 80 72? 830 87 923 80 87 162037 173 73 200 
69 405 95 5-12 617 76 864 903 163082 253 521 37 
57 623 96 750 51 60 861 95 939 61 164002 15 31 
222 344 793 909 165005 80 96 141 82 224 32 372 
93 475 7,7 502 60 88 630 73 740 45 8t.9 960 166103 
50 507 34 67 S7 621 705 167094 129 232 363 92 522 
614 59 301 59 168097 358 78 83 423 29 33 41 73 
88 99 519 31 88 697 831 68 169143 85 400 32 61 
591 609 68 94 733 96 815. 

170007 178 95 616 27 87 88 899 171027 140 98 
323 40f 16 593 699 732 37 42 9S 172031 119 65 92 
285 86 627 51 83 764 173233 345 94 404 13 22 24 
60 547 660 90 ' 24 174061 168 220 63 478 558 700 
69 871 175021 104 35 84 324 429 57 97 523 28 45 
95 964 176054 111 94 261 94 323 44 576 81 771 
813 24 27 920 48 177028 101 92 259 76 312 34 447 
505 793 905 12 88 178045 233 390 426 87 98 546 
90 641 42 58 74 730 811 67 76 951 179007 94 283 
353 427 C33 53 53 58 807 66 98 963. 

180023 91 158 402 25 549 773 813 20 55 917 76 
131285 349 755 889 942 182030 52 59 90 99 528 
65 749 85 80 1 65 961 18.3046 200 403 65 500 19 31 
37 70 731 80 800 20 184187 244 35S 96 507 25 39 
88 687 *> 956 185051 120 50 218 370 486 533 
646 69 764 817 927 48 186058 151 70 667 69 701 
14 63 95 R29 9S0 96 137074 243 315 452 509 12 
46 660 710 65 188058 355 69 92 420 536 700 576 
84 18929" 303 10 31 539 57 63 951 68 

190025 26 343 67 552 633 61 79 723 37 70 9<ł 
932 191005 122 298 353 92 456 518 41 619 782 
837 51 981 192074 104 49 58 96 260 322 57 ! 74 
.303 95 193037 162 63 437 554 614 771 839 91.8 
20 34 72 80 194000 70 156 99 200 19 84 404 54 
80 572 79 S4 721 830 195022 41 53 68 127 207 
375 79 459 577 814 48 69 969 196027 194 261 69 
81 5SI 97 633 39 56 780 842 920 197045 70 268 
96 540 o94 793 96 873 907 99 198730 31 73 36 7 

432 67 659 711 43 45 54 903 28 i 99009 65 236 
43 323 39 451 95 123 41 42 600 871. 

200017 75 125 340 468 567 661 96 724 42 71 
842 95 201005 28 48 121 26 243 93 396 456 738 859 
916 202025 29 44 109 11 249 326 99 479 85 501 
87 609 38 90 809 97 203029 70 91 114 225 58 79 
354 442 507 640 82 732 63 959 965 204087 142 2U 
316 430 41 670 76 729 43 53 813 987 205163 314 
58 477 87 611 31 66 73 751 63 St? 972 20620" 
20 443 51 520 35 57 630 52 736 957 207018 47 172 
329 4 7 437 600 50 711 882 968 90 208018 324) 89 
404 80 86 545 624 64 703 16 884 964 209131 60 250 
53 70 71 3.3Ó 56 57 515 64 860 64 SćO 948 68. 

Ż Y C I E £ K 0 N 0 H S £ ł M E . 
N O T O W A N I A Z L O T t G O ZAGRANICA. 

Londyn 43.37, Praga 377.25 — 379.26, W i e 

deń czeki 79 53 — 79.81. Zu rych 58.20, Ber l in 
46.82 i pól — 47 22 i pól. w y p l . na Warszawę 
i Poznań 4632 i pól — 47.12 i pół, na Katowice 
40.87 i pól — 47.07 i pól, N. Jo rk 11.21 i pól. 

G I F ł D Y ZAGRANICZNE. 

Londyn. No towan ia k o ń c o w e : N. Jork 485.82. 
Paryż 124 23, Ber l in 20.40 3/4, Montreal 4f6.06, 
Amsterdam 12.10 18. Bruksela 34.95 1/8. W l o c h j 
92.33. Szwa icu ja 25.22 1/4. Kopenhaga 18.16 3/4 
Sztokho lm 13.15 1,4. Oslo 13.16 3/8, Praga 164,04 
Wiedeń 3455, W a r s z a w a 43.37. 

Paryż. No towan ia k o ń c o w e : Londyn 124 22, 
N. Jork 25.57, Szwa jca r ia 492.50. Berlin 608.75 

Gdańsk. Notowan ia w guldenach gdańsk ich : 
100 z ł o t ych 57.63 — 57.75. czek na Londyn 
25.01 1/4. te legr. w y p l . na W a r s z a w ę 57.62 — 
57 74. 

B A W E Ł N A . 

Lherpool , 13. 4. Amerykańska — zamknię
cie: kwiecień 5.45. maj 5.49, czenv iec 553 , l i 
piec i-S1*, sierpień 5.02, wrzesień 5.65, paźdzler 
nik 5 69, l is topad 5.73, grudzień 5.77. styczea. 
5.81. l a t y 5.85, marzec 5.89. Loco 5.56. 

Liverpool, 13. 4. Egipska — zamknięcie: mai 
8.43. liriec 8.54, wrzesień 8.66, październik 
8.69, Kstopid 8.72. styczeń 8.85, marzec 855. 
Loco 9.05. 

Nowy Jork. 13. 4. Amerykańska — zamknię
cie: Loco 10 45. Kontrakty: kw iec ień 10.36, mai 
10 46, C7erwiec 10.57. l ipiec 10.69, sierpień 10.80, 
wrzesień 10.32 październik 11.04. l is topad 11.13, 
grudzień 11.25 s tyczeń 11.35, l u t y 11.45. marżo; 
11.59. 

N o w y Orlean. 13. 4. Amerykańska — z a m . 
knlęcte. maj 10.44, lipiec 10.67, październik 11.0! 
grudzień 1172, styczeń 11.32, marzec i 1.54. Lo
co 0.IS. 

Waluty, dewizy i akcje 
n a giełdzie w a r s z a w s k i e ! 

N I E J E D N O L I T A T E N D E N C J A DLA D E W I Z . 

Na zebraniu giełdy dewteowe] panowała <Ł'a 
dewiz europejskich tendencja nicjcdnotlOta. ame
rykańskie zaś utrzymały sie na dotychczaso
w y m poziomie. Obroty w Sitosiutikii do poprzed
nich b y ł y znacznkj nuiicisze gdyż nie sięealy 
rozmiarów średnich. Również s k u r c z y ł y się o-
broty dolarami Stan. Zjedn.. za które piacono 
kurs poprzedni. Dcwrey na Paryż podnioftly się 
o ćwierć gr. oraz na Holardję i SZWADC3RJĘ o 2 
gr„ pozostałe zaś — b y t y słabsze, a mtemow-icis: 
na Wiochy — o pól g r - na Ijnndyii — o t r zy 
ćwierci gr. (na 1 funcie) orae na SztoWiokn — 
o 2 gr. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 

W złotych za 1 szt. P. Pr. Budowlana 4650 
Poź. Inwest. 88.00 — 90.75. W procentach no-
miłialn. P.P. Konwers. 49.50. P, Dolarowa 72.75, 
P. Stabilizacyjna 83.75. L Z B , Roinego 83.25, L Z B . 
Rolnego 94.00 LZBO. Kraj. 83.25, LZBG. Kraj; 
94.00, O M . B.G. Kraj . 83.25, Obi. fi. CL Kraj . 
94.00. L Z T K P P . 8300, LzTK. Ziem. 53-26-51.75 
— 52 00, T . K. m. Warsz. 53.25, T . K. m. Warsz . 
73.25 — 74,00. L, Z. ni, Kick 61.50. T . K. m. 
LuWłna 78.50, L. Z. m. Lodzi 68,00 — 67,75 — 
67.85 T.K. m. Radfmiia 75.50. L.Z. SiedCec 74.75 
P. K, m. Warsz . 55.00, P. K. m. Warsz , 47.35. 
P. K. m. Warsz , 51,50, 

M O C N E — P O Ż Y C Z K I PREJtf jOWE. 
M O C N I E J S Z E 8 PROC. U Z. m. W A R S Z A W Y . 

Z pożyczek państwowych SipecjaJn-że wyróż
niono obie poźycztó .premiowe na które w i ; k -
s>zy się ujawnił popy* . W rezultacie 3 pr.ic 
Prem. Poż. Budowlana zyskała na totrnsle zł. 1.30 
oraz 4 proc. Prem. Poż. Inwestycyjna (sztuki 
zwykłe) — z l . 2.75. Z pozostaSych pożyczek 5 
proc. Po4. Konwersyjna oratz 7 p r o c Poiż. Sta
bilizacyjna utrzymały notowania PONIRZEDTUE nl 
żej zaś o trey czwarte proc notowano 6 p roc . 
Poż. Dolarową. Podobne różnice k l rsowe są 
bez znaczenia, gdyż są zależne od wielkości od
o r ó w . Z listów zastawnych towarzystw kre
dytowych 8 proc. I. z. ni. Lod^i cibnńżyty się o 
15 KT , 4 1 pól p r o c L. Z. m. Warszawy o 10 
proc. L, Z, m. Siedlec — o 25 gr„ 4 i pół prec, 
L, Z. Ziemskie — o 30 er. oraz 10 nroc. L. Z, 
m. Radomia — o 50 gr. 8 proc. L. Z ni, K>!'c 
ze względu na niAoreystny PLSN iimorzenca dua 
posiadaczy tych listów są orzewainje niższe o 
zł 2 niż inne listy p rocentowe, o takiem sa
mem oprocentowaniu. 8 proc. L. Z. Tow. Kred. 
Przem. Polskiego oraz 10 proc. L. Z. m, Lu-, 
bWma utrzymały dotychczasowy M d o n i l r a r s ( K 
wy , Wreszcie 8 proc. L. Z. m. Warszawy, , jwłuP 
pywane przeważnie w celach lokacyjnych, zy- 1 

skały na kursie z l . 1. W dziale oMigacyj m. W a f 
szawy ruch by ł neco większy. Bardzo rzadko 
notowana 4 i pół proc. Poź. I I I cm. była cetfo-
ita wysoko. 5 i pół proc. Poż. V I I cni. — he» 
zmiany 'i wreszcie 6 proc. P o i . V I em. pedniosła 
się o 50 gr. 

AKCJE - SŁABSZE. 

Na połu wartości dywidendowych obroty, 
by ły ograniczone i mało ożywione przy tender' 
cjl naoigoł słabszej. Z akcyj bankowych zaUutpy**' 
wano akcie Banku Polskiego i Banku Zachodnie 
go po kursach sobotnich. Z afccyj przamysłu;cu 
krowniczego no niższym o zł. 1 kwaic sprzeda
wano akcje Warsz . Tow. Fafor. Cukru. Z akcyj 
metalurgicznych obracano tylko Staracłiow.'.ia«« 
mi po kursie o 50 gr. niższym rd poprzedniego! 
Z akcyj spożywczych tlaberbusch obniżył się 
o zł . 3 wprowadtzono do ceduły giełdowej afteło 
Kraj. Hurt , Herbaty dawniej,. T - w q M- Sflunjfjn 
bez kuponu za 1930 r. w wysokości 6 proc. 

KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 130.00. Bank Zachodnj 65,00, 
Cukier SR.rjp, •Starachowice 11.50 HabeAafJcl" 
93.00, Haoertnisch bez kuponu 92.00. 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 

Warszawa. 14 kwietn ia Urzędowa Ceduła 
Giełdy Zbożowo-Towarowej w Warszawie. Kur 
sy ustalone na podstawie cen rynkowych. Ceny 
rozumieją się za 100 kg. parytet wagon W a r 
szawa. Zyto 25.75 — 26,?5. Pszenica 32.50 — 
3.3.50 Owńes jednolity 26.50 — 28. — zbierarjr 
25 — 26. Jęczmień na kaszę 25.50 — 26, — bro
warny ?6 — 27, Mąka pszenna luksusowa 59— 
69, _ 4/0 52 — 59. — żytnia wedihi.g typu prze
pisowego 39 — 41, Otręby pszenne szale 22 — 
23. — średnie 21 — 22. — ż y t n e 21 — 22. Ku
chy htiąne 3? — 33. — rzepakowe 22 — 23 
Groch polny jadainy 28 - - 31. — Wiktorja 33 
— 36. Koniczyna czerwona bez kanianki o czy* 
stości do 97 proc. 300 — 380. — biała bez ka
ntorki o czystości do 97 proc. 350 — 450. W y 
ka siewna 42 — 45. Seradela podw. czyszczona 
88 — 92. Pehrszka siewna 45 — 47. Łubin :re-
biesW 24 — 25, — żółty siewny 38 — 42. Obro
ty średnie. Tendencja utrzymana-



Wspaniałe przyjęcie w pałacu Hrabiego Paryża. 
O ślubie pretendenta do tronu fran

cuskiego księcia Henryka de Guise w dn. 
8 b. m. w Palermo, nadchodzą jes. ze dal 
s/e interesujące szczegóły. W pr?eddzeń 
uroczystość; ślubnej odbył się w pałacu 
Orleańskim w Palermo 

wspaniały obiad, 
wydany przez rodziców pana młodego, 
ks de Guise. W wielkiej sali pałacu usta 
w km o trzy wielkie okrągłe stoły • cztery 
stoły długie, po 10 nakryć. Przy stołach 
okrągłych s.edzieli książęta, księżne i 
księżniczki krwi, przy innych stołach sic 
dzieli członkowie świt. Przy pierwszym 
stole pośrodku zasiadł pan młody, hrabia 
Paryża, po prawej jego ręce siedziała je 
go narzeczona, ks. Izabella D'Orleans -
Braganza, po lewo siostra narzeczonej, 
ks. Franciszka, dalej hr. de Rambuteau, 
hr. Zamoyska, ks. de Bergamo, infantka 
hiszpańska Luiza de Bourbon-Sicile, ks. 
RRNE de B o u r b o n Parmę, hr. Stefan Za-
bioyski i k August Czartoryski. 

Pr-iy innych stołach znniecili przedsta
wiciele ks ążęcych rodów francuskich 1 
włoskich, była królowa portugalska Ame-
Ija. infant hiszpański, reprezentujący kro 
la Hiszpanii, ks. de Guise, ojciec pana mło 
dego, ks. Piotr d'Orleans - Braganza, oj
ciec panny młodej i t. d. Po ob edzle od 
był s.ę „gorden party*' w którym wzięło 
udział zgórą 

100 osób. 
Cały wspaniały ogród pałacowy oświet
lony był rzęsiście reflektorami, podobnie 
jak gmach pałacu. Młoda narzeczona 
księżniczka Izabella m ała na sobie wspa 
nlałą tualetę ze srebrnej lamy z ogrom
nym trenem z jasno-zielonego aksam,tu. 
W rękach trzymała olbrzymi wachlarz 
ze strusich piór w tym samym odcieniu 
cielonym. Członkowie gwardji honorowej 
księcia de Guise 

przywdziali stroi dworski. 
Ubranie w kolorze bleu de roi, atłasową 
białą kamizelkę, krótkie atłasowe spod
nie, białe pończochy i lakierki. Wszyst
kie panie miały na sobie stroje balowe z 
długiemi trenami, mężczyźni byli przy or 
derach. Wśród gości byli reprezentanci 
wszystkich prawie domów panujących 
Europy. Infant hiszpański, ks. Karol de 
Bourbon Sicile, który zastępował króla H I 
szpańsk ego, jako pierwszy świadek pa
na młodego. Książę de Pouilles, szwagier 
pana młodego, reprezentanci króla A N 
gielskiego I belgijskiego, ambasadorowie 
Anglii i Belgii, sir Ronald Graham I HR. 
delia Faille. wuj panny młodej . bliski 
krewny PANA młodego, ks. Adam Czarto 
ryski, dalej księstwo Hescy, ks. Paweł 
grecki I wielu INNYCH. 

Obrzęd raślub n odbył się następnego 
dnia. Młodą parę pobłogosławił arcybis

kup Palermo, kardynał Lavittano w oto
czeniu licznego duchowieństwa w s/atach 
pontyfikalnych. Główny ołtarz przybrany 
był wspaniałym baldachimem z brokatu, 
opartym na złotych słupach. Został on 
wyjęty umyślnie na ten dzień ze skarbca 
katedry, a przypomina w ozdobach wzo
ry szaty królewsk ej cesarzowej Konstan 
cji. Cała nawa środkowa udekorowana by 
la draperjami ponsowemi, przetvkanemi 
złotem. Z pod kopuły katedry zwisała 
wielka korona królewska, z której zn5w 
spadały bogate draperje z ponsowego a-
iłasu do kapitelów, filarów główne; na
wy. 

P O D A R U N K I . 

— Kto wam, kobieto, podarował tyle 
wiader? 

— Każdy wyprowadzający się sublo
kator zostawiał ml wiadro w prezenc e. 

p i i i i M M 2 
Troski o potomstwo 

Już od dłuższego czasu w pracow
niach przyrodników-entornologów czyn o 
ne są próby wyhodowania nowego ga
tunku pszczoły, któraby pozbawiona 

była jadowitego żądła, 
która pracowałaby intensywniej od na
szej pospolitej pszczoły, byłaby odpor
niejszą na nasze warunki klimatyczne I 
która, wreszcie, rozmnażałaby się prze 
ważnie w żeńskiem potomstwie, gdyż, 
iak wiadomo, pszczoły-samce t. zw. :ru 
tnie, w pracv wytwarzania miodu n'e 
przyimują zgoła żadnego udziału. 

W poszukiwaniach za odpowiednim 
materiałem dla takiej idealnej „krzy-

plany u r l o p o w e . 

Przygotowania do letnich wywczasów. 
W y p o c z y n e k c z y z a b a w a 1 

Czarna k a w a 
środkte m odkażającym jelita? 

Dwaj badacze niemieccy Dresel i Lo 
cet ogłaszają w „Archiv f. Hyeiene" cie
kawe doświadczenia wykiarane nad 
działaniem odkażającem naszej zwyczaj 
nej dobrej a 

czarne} kawy, 
którą od wieków chętnie wypijamy, nie 
zdając sobie zupełnie sprawy z faktu *e 
doniosłe ma ona znaczenie dla zdrów :a 
naszego ustroju. Badacze ci przekonali 
się w licznych, a żmudnych doświadczę 
niach że kawa działa natychmiastowo 
niszcząco na bakterie wąglika. Efekt 
ten uzyskali jedynie tylko przy kawie 
parzonej nie uzyskali go natomiast przy 
t. zw kawie surowej. Zagadnieniem Um 
i badaniami tych badaczy zajmuje się 
p,T 'arna oh fachowych pism niemieckich 

i\rw>'l który domaga się aby w wv-
|W$kacb ep'demji ZL .źnych chorób na

trą wierna podawać zarówno w ~e 
Irrh /.-ipobiegawczych jako też i leczni
czy.'!! kawe w szc/c-ólności zaś w spr-
sób t. zw. turecki, przygotowaną. 

Podsłuchane. 
PACJENT. 

— Wygląda pan bardzo mizernie. 
— Diabelnie źle mi się powodzi. Nie 

mogę zupełnie spać- Jeżeli do czwartku 
nie zdobędę 2000 złotvch, zbankrutuję. 

— Ależ człowieku dlaczegóż mi pan 
wcześnie! o tern nie powiedział? 

— Pan chciałby... pan mógłby... nil 
Użyczyć...? 

*— Nic, pieniędzy nie mam. ale za to 
lam panu doskonały śród-!-; nasenny 

NA IW MNIEJSZA SPRAWA. 
Maż leży ciężko chory. Lekarz wy

chodzi z POKOTU. U drzwi czeka nań 
WIŁODA żona. 

— Panie doktorze, proszę mi powie-
dzi prawdę. 

Lekarz waha się. 
Proszę pani... 
— Żadnych wvbicgów — panie do-

<torze. — szepcze kobieta — proszę 
mi powiedzieć prawdę! Czy mogę jesz
cze dać uszvć jasną sukienkę, czy juz 
się nie opłaci? 

Jakkolwiek jeszcze panuje zimno dot
kliwe, a kalendarzowa w osna każe cze 
kać na rzeczywistą, szybki b eg czasu za 
jakie półtora miesiąca, w początkach 
czerwca przyniesie nam okres wywcza
sów, o którym marzą wszyscy, by po ca
łorocznej ciężkiej pracy wytchnąć I wy* 
począć. 

Jednak zdarza się często, że ktoś, co 
w podróż wyjechał radośn e, pełen dobrej 
nadziei poprawy, wraca niezadowolony, 
nie pozbywszy się zmęczenia I depresji, 
jakie zabrał z sobą jako balast podróżny. 
Pochodzi to stąd, że rzadko kto zgóry ob
myśli, jak spędzić krótkie tygodn e wy
tchnienia z prawdziwą korzyścią dla sie
bie. Bowiem nie należy szukać rozrywki 
i wypoczynku na chyb ł trafił, idąc za 
wskazaniem mody, bez porady lekarza, 
bez naradzenia się z sobą samym i włas 
nemi potrzebami. 
Czego bowiem oszekuje się od wakacyj? 
Mieszkańcy miast — 

czystszego powietrza; 
ludzie, prowadzący s edzący tryb żyda— 
sposobności do ruchu i ćwiczenia mięśni; 
wszyscy zaś pragną czegoś nowego, ja
kiejś rozrywki, czegoś, co odwlec zdoła 
myśli od codzienności. 

W istoce swojej wywczasy są nagłą 
zmianą fizycznych i duchowych nawyk-
nień w celu przywrócenia równowagi du 
cha i organizmu, naruszonej sztuczną 
czynnością i gorączkowem żydem m'ej-
skiem. Podobne są w tem do środków le 
karskich, stosowanych do wywołania — 
„szoku" w niektórych chorobach chroni
cznych, jak np. zastrzyki proteiny, suro
wic 1 metali koloidalnych. 

Jednak każdy człowiek posiada pew
ną tylko zdolność przystosowania 3 ę do 
zmian fizycznych I psychicznych której 
GTANICE znać trzeba. W tym więc wypad 
ku, jak I w każdym innym, nasuwaią się 
szczegóły, uwarunkowane przyzwyczaje
niem, których nagła zmiana szkodliwą o-
kazać s'ę może. 

Zdarzało się często na skutek dłuż
szych wyc.eczek, że pogorszyła s'ę la-
gle zupełnie niemal skompensowana wa 
da serca wobec narażenia organizmu na 
wszelakie szanse nieprawidłowego obiegu 
krwi. Za długie przejażdżki narażają oso 
by, cierpiące na kamicę wątroby lub ne 
rek albo skłonność do ataków ślepej kisz 
ki, na wznowienie tych dolegliwości. — 
Nerwowi ludzie 

źle sypiają nad morzem. 
r , - ,dmierne wystawianie się na działanie 
słońca w wypadkach zamkniętej gruźli
CA wywoływało krwioplucie I wysypki 
skórne. Górv — jakkolwiek ponętne — 
niesłużą wszvstkim, a zwłaszcza są szkód 
liwe dla osób, chorych na serce. Wobec 
tego. że powietrze górskie budzi wzmożo
ny apetyt, który zaspokoić trzeba, osoby 
chore na żołądek i wątrobę powinny się 
zastanowić zawczasu, czy nadmiar jędze 
nia nie będzie dla nich szkodl wy 

Jest rzeczą zupełnie naturalną, której 
nikomu chyba zalecać nie trzeba specjał 
nie, żeby w czasie wywczasów zawsze 
dbać o higjenę jedzenia I napojów, 

zwłaszcza wody, 
której unikać trzeba, o le nie jest bez 
nagannie czysta i zdrowotna. 

Ważniejszem jeszcze od zagadn enia fi 
zyczego jest zagadnienie psychicze, bo
wiem ludzie pomiędzy sobą różn ą się je 
SZCZE więcej pod względem umysłowoś-
ci niż pod względem jakości I zdrowia or 
ganów f'zycznych. 

Ponadto kwestje przesądów maią 
wpływ nadmierny. Zazwyczaj, gdy cho
dzi o zapewnień e sookoju osobie prze
pracowanej, wysyła się ją na wieś Tym 
czasem pobyt w miejscowości zanadto 
pozbawionej rozrywek umysłowych 

budzi depresję; 
nuda nie może nigdy wywołać dobrych 
skutków. Samotność l spokój zupełny 
znieść mogą tylko osoby, które posiada
ła dość ruchl wy umysł, by móc czerpać 
z własnych zasobów duchowych. 

Strzec się trzeba pozostawiania w sa 

motnośc" osób po ciężkiem przejściu mo-1 najlepszym czynnik, dla wzniecenia pro 
ralnem, jakkolwiek same pragną odosob cesów życiow., gdy jednostajność otocze-
nienla. Chodzi przedewszystkiem o to, | n. a szybko znużyć może. Godzina prze-
by zapomniały. I będz e to pierwszy o-
kres leczenia. Drugi polega na dostarczę 

jożdżki autem wydaje się krótsza od prze 
'ażdżki powozem. Z tych właśnie powo-

niu rozrywek w warunkach, odnowiada dów — potrzeby zm any, w nowej mlej-
jących usposobieniu. Są jednostki któ
rym w podobnym wypadku nie wvs*ar-
cza zmiana miejsca Trzeba im także do 
starczyć towarzystwa ludzi i dlatego naj 
prędzej przychodzą do siebie w miejsco
wościach bardzo uczęszczanych. 

Każda podróż w.nna mieć na celu od 
nowienie zainteresowania psychologiczne | mu mózgowi ruchliwość 
go, naruszonego jednostajnością codzien- nie. 
engo życa. Otóż kolejność obrazów jest I 

scowości trzeba zmienić zwykłe leki na 
Inne, by zwalczyć chorobę t bezsenność. 

Jak w kin e przesuwająca się taśma 
budzi zainteresowanie siedzącego spokoj
n i widza, w równym stopniu barwność 
otoczenia odpoczywającej na wywcza
sach jednostki przywraca jej zmęczone-

za.nteresowa-

Sukcesy parta G. 

żówki", uczeni zwróci 
pszczołę australijską 
tykaną także w odmianK 
Miodotwórcze owady te 
wybitnie „łagodnem" 
nie kąsają, nawet w wypad* 
kiego obchodzenia się z iww 
nałymi pracownikami i w*' 
zwykłą odporność na zimno 
Jedno możnaby im tylko zar 
nowie i e skłonność ich • m a t e l 

rżenia się z „dz ;k'mi" trutnia!* 
Z pośród wielu gatun. 

poddawanych obserwacji 
mologów, pszczoła włoska 
stała do klasy „leniwych", 
zywane przez nią pensum 
mniej nie usprawiedliwia 
cowitośei'' nadawanemu 
cztery wyprawy po ,.nck 

całodzienna PRACA. 
za.ś resztę czasu spędzała w 

nem ..dolce far niente". Pohre 
pracowmce pos;ac!aią na 
wrażliwe ..różki" maja dobrze 
ty ięzyk oraz mocne SKRZY* 
przytem nie są złośliwe I ™a} 
ją jedynie w razie konieczn) 

Mało kto zdaje sobie spra™ 
że trucizna, wydzielana zat*", 
dła pszczoły, jest gatunkowo 
silna od jadu żmii I z d o l n ^ 
kowaniu odpowiedniej 
człowieka. Żądło samo, ^ 
przez mikroskop laboratorw 
stawia się jako igiełka o > r̂ 
klej powierzchni i prawie n»» 
nem ostrzu, podczas FFDY J~. 
stalowa, pomimo swe] P<>^T 
ści. pod tymże m ik roskop 
chropowatość, wyboje I f5^ 
sztaba żelaza „obrobiona 
wala! 

Podziwiana u pszczół - " 
Darwina — umiejętność ^ c \ , 
ściokątnych komórek dla p 

wania miodu, polega na i* 
ruta. Żadnej pszczole chyba f>-
nle przeszła myśl budowani* 
tów... Komórki budowane s4 

w kształcie CYLLND^ 
te zaś stłoczone razem w *~ 
kość! wosku, siłą rzeczy. ' 
wideł matematycznych, 
kształt sześciokątów. Tern 
mysfowość pszczół przy B 
skowej ..węzy", budzić mm 
chwyt tak ze względu na tf 
brykatu". Jak I ekonornję P r*y 

waniu przestrzeni. — ZRESJ* 
mii czasy poczęto ułatwić 
wziględem pracę pszczołom, 
jąc ule w „fundamenty" 
węz. tłoczonych masowo * 
brycznym. 

ni 

73-letnl król Gustaw, władca Szwecji , przybył znowu na Riwierę, gdzie pomimo swojego po-
desziego wieku odniósł szereg sukcesów na korcie tennlsowym pod pseudonimem „pana Q. M . 

ZJAZD BADACZÓW MORZA. 
Sukces polskich uczonych w Kopenhadze. 

doroczna W Kopenhadze odbyła się 
sesja międzynarodowej rady 

dla badań morza. 
W charakterze delegatów rządu polskie 
go brali udział w sesji prof. Michał Sie
dlecki z Uniwersytetu Jagiellońskiego 1 
Józef Borowik dyrektor Instytutu Bał
tyckiego z Toruń a. Delegaci polscy 
przedstawili na szeregu komisy; nauko
wych dorobek nauki polskiej w dziedzi
nie badań Bałtyku; zreferowane przez 
polskich badaczy prace wzbudziły żywe 
zainteresowanie i szereg wniosków po! 
skich zostało przyjętych jako wskazów 
ki do prac w bieżącym okresie badań. 

W szczególności na komisji hydrogra 
ficznej (hydrografia, część geografii zaj 
mująca się opisem wód lądowych i mor 
skich — objaśnienie red.) prof. Borowik 
przedłożył wyniki pomiaru temperatury 
i słoności na różnvch punktach Bałtyku, 
dokonane podczas podróży statku ba
dawczego ..Ewa". 

Na komisji statystycznej prof. Sie
dlecki przedstawił pracę Borowika 
obrazująca rozwój rybactwa polskiego 
w ubiegłym dziesięcioleciu. 

Na komisji bałtyckiej były omawia
ne badana działu ekonomji i organizaci' 
rybactwa nad stanem rybołóstwa flon-
drowego; badania te znacznie wyprze
dziły prace badaczy niemieckich. Wre
szcie z wielkiem zainteresowaniem 
przyjęto na komisji limnologicznej (lim-
nologja nauka o moczarach i jeziorach) 
wynik-' prac Bydgoskiego Instytutu nad 
rybołóstwem łososiowem 1 szybkością 
wzrostu. 

Miarę uznania dlla prac polskich jest 
wybór prof Siedleckiego na prezesa 
jednej ze stałych komisyj, mianowicie 
komisji limnologicznej. Stanowisko to 
było dotąd zajmowane przez uczonego 
niemieckiego. 

„Nadwyrężone" n e 

miljonera. j 
Cała Anglja interesuje •>« *0rf 

żywo „latającym m ljon c r e£. I 1j« 
stonem, który ukończył , „dyn. 
wie swój rekordowy 1°* .tc^fa 

sztad. Lotnik angielski, o p U

r Z ec i» 
dyn, postanowił dotrzeć *{. p

d|eg(i" 
ściu dni do Kapsztadu, od'«* $ 
sięcy kim. Istotnie podróż j j . 
był zupełne szczęśliwie. J e

 tcm 
ny w Anglji za urodzonego « p 
We wrześniu 1914 r „ jako {? fcff 
znajdował się on na angiels".'^ 
ku Hogue, który z o s t a j * 
przez niemiecką łódź P 

s tq f 

A 
Dzielny chłopak, ocaliwszy s-v

p(j!$* 
z tonącego okrętu, po dw"' ' flf 

r a t o " . 

Laleczki w mundurach. 
Zabawki starych dzieci. 

W Paryżu powstała pod przewodni
ctwem autora dramatycznego, p. Ar-
mont, oryginalna Akademja. Oto zbiera
cze 

żołnierzy ołowianych 
utworzyli towarzystwo naukowe, do 
którego już się zapisali: Valery Lar-
baud, zbierający żołnierzy takich w mim 

teraźniejszych 

Redukioi naczelny. rrawcMarafc Pro 

durach armji państw 
Ameryki Południowej; Piere de Lanux. 
który interesuje się żołnierzami francu-
skiemi i cudzoziemskiemi z szesnastego 
wieku: Leopold Marchand, specjalista 

od żołnierzy z siedemnastego wieku i 
inni. 

Najpiękniejszy wszakże zbiór żołnie 
rzy ołowianych posiada prezes nowej 
Akademji Armont szeroko znany znaw
ca rzeczy wojskowych. W zbiorze jego 
znajdują się żołnierze z wojny trzydzie
stoletniej, z wojny o sukcesję hiszpań
ską, z wojny siedmioletniej i t. d., przy-
czem najdrobniejsze szczegóły umundu 
rowania współczesnego i broni są w 
tvch laleczkach skrupulatnie uwzględ
nione. 

nem pływaniu, został wy 
angielski krążownik ..Abu"1' 
pośrednio po tem został Pr ^ 
łódź podwodną zatopiony^ fl] 

ston po raz wtóry musiał 1 
pływaniem 

U 1 

ratować się od u TONI« 

Po raz drugi wyłowił go ? K t ; , ^ \ 
W roku 1927 Kidston UN«K»>»Xf 
śmierci, ratując się z lodzi m^ j i 
ra zatonęła w południowe! \^ 
później Kidston, lecąc * c ̂ is-
Nilem, runął z aparatem 6 0

 p8r« 
lot, którym leciał Kidston. * ^ 

0«ISI, Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Łodzi orzv ulicv Zawadzkiej Nr 3. 

cy później wiózł nad kana , e^ stei-, 
miljonera belgijskiego L E W ^o"^ 
ry, jak wiadomo, p o p e f 0 ' ; ^ 
wyskoczywszy z samolotu Y 
ston szczęśliwie umknął P a S ^ o5 

H I dopłynął do brzegu
 N;J"0aefl> 

latach „latający milioner' k o f l ^ , 
śmierci w czasie wy Ś C L ^°J R Z AS * kl-j 
Dublinie. W roku 1930. P°dJc jj. *JĄ 
fy sterowca R 101 W E / rf"ierć. p " 
kilkanaście osób poniósł0 • " } . 

szczęśliwie ^ * 
Mimo dozuanycb RAN « P°K Oo1. 
ston udał się na lotnisko * s0bi» 
gdzie wynajął sobie odraz" ^ 
lot do dalszego lotu, w

 cl?w W 
NFA" nadwyrężonych nerw© ^ 
joner angielski poszukiwa î J 
gód w AFRYCE, polując na ^elK> 
TA I nieiednokrotnie był w 

bezpieczeństwie ŻYCIA. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław S»y#f 
Za rcdalfcie M I N M - I A H O . Rnman F«rm a" !" 


